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Pokojowe przemówienie ministra Wyszyńskiego 
wygłoszone na forum ONZ w Paryżu 


MOSKWA (PAP). - Aqencja Tass w kore "<w 
spońdencji z Paryza donosi, że szeroka oninin 1 
publiczna, która powitała q. propozy- Ci owita 


cje radzieckie w 
kazu broni atomowej, ocze 
zainteresowaniem dyskusji nad tymi 
cjami, Pod «adresem sekretarza qe 
ONZ į delegacji ZSRR: wpłynęły liczne 
rowe i indywidualne listy od 
jącej Francji i innych krajów, del 
parcie propozycji radzieckich, 

W chwili, gdy na czwartkowym posiedzeniu 
komisji p udzielono głosif wicemini- | * 
strowi Wyszyńskiemu — miejsca dla publicz- | Wyszyńsk 
ności i przedstawic prasy były prze pełnio- | potrzeby militarne około 40 proc. budżetu 


SPIAawIt( 
ala z wielkim 


propozy 


kompromitacja 
podzegaczy 
wojennych 


neralneqc 
zbio 


ludności pracu- 


lgrujące po- 


#tycznej 


— Stony Zjednoczone 


ne. Wiele osób słuchało mowy stojąc. W tym samym duchu przemawiał delegat 
Wystąpienie szefa delegacji radzieckiej| belgijski Rollin, przedstawiając się komisji ja- 


(tekst mowy mtn. Wyszyńskiego — podaliśmy|ko doświadczony specjalista do spraw rozbro- 
we wczorajszym numerze „Głosu') wywarło |jenia z tyłułu swego 20-letniego udziału w pe 


Demasknuląc niewybredn 


oponujących prze 


olbrzymie -wri 
motywy ludzi 


Rollin oznajmił, że 
nie 


enie. 


Narodów 
tozbrojeniowe są 


e|siedzeniach Liq 


radzie 


iwka | 
trahła w 


kie propozycje 


zycjom radzieckim, delegacja Z do przyjęcia. Po wystąpieniu Rollina zapano* f 1 tygodnie 
sedno. Można to było bez trudu stwierdzić, ob| wała chwila kensternacji gdyż przeciwnicy ! świałowego leży 
serwując rozdrażnienie zwolenników wyścigu 


zbrołjeń. Delegaci Wielkiej Brvtanii 4 Belail 
usiłowali polemizować z Wyszyńskim. jednak- 
spolknia ich tylko kompromitacja majao się 


którego 


obronić Bevina; 
dy” doznały fiaska, 
Neil powtarzał 
em, przy 
tóre historycznie 
ocześnie Mac Neil usiłow 
pięciu państw zachod 
USA jako co niesz 
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PARYŻ 


danta anencji 


(PAP), — Według 
France Presse 2% pałacu 


relgoji 


charakter niemal zabawki. Reklamując gdzie odbywa się sesją Generalnego Zgroma: 
p k l: . 1 cz 

Mae Neil przedstawił go jako najli dzenia ONZ, koła argentyńskie ujawniają „o- 

przyjaciela” Związku Radzieckiego. tro: optymizm” po przeszło godzinnej roz- 

Podobne twierdzenia nie moc nie wYWwO* | mowie, jaka odbył przewodniczący Rady Bez 


łać 1 słuchłiczy 


bów w 
kiyi h i 


ironicznych uśmie eckim wicemini- 


Bramugla z ra 


pieczeństwa 


wydają ne| 


wywołało entuzjazvm i uznanie całego świata 


propozycji świzieckie! 


zrozumieli, iż ataki Mac 
Neila t Roll | 


na nie udoly się. 


Delegat Ukrainy. Manuilski, stwierdzając, że 
mprowizowane mowę delegatów Wielkiej 
vlani | Belai! brzmiały wiglce nieprzekon$ 
N1jącó, zaproponował orrocztnie di usji nad 
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zestudiować, je 
obrady komisji 


członkowie 
dokładniej 


odro 


prabozyciam rądzieckir 
komisji mogli pr 
Wniosek ten 
zono do 9 paździe 
(PAP). — P 


dalszym ciągu 


ażeby 


przyjęto 

a 
asa czechosłowacka o* 
obrad Zgro- 


PRAGA 
mawia w 


przebieg 


Generalineqo ONZ oraz sprawe prze: 

żę problemu Berlina Radzie Bezpieczeń- 
twa. . 

„Lidove Noviny" reasumując dotychczas nowe 


wyniki sesji paryskiej piszą, że propozycje 
radzieckie powitane zostały przez wszystkich 
myślących szczerze o pokoju. Wnioski 
eministra Wyszyńskiego wskazują drogę (li- 
kwidacji niebezpieczeństwa wojennego. Dalsze 
wykażą komu sprawa pokoju 
istotnie na sercu. 


problemu berlińskiego I załatwienia sporu mię 
xy wielkimi 
Szczegóły 


mocarstwami, 

rozmowy między dwoma mężam 
słanu nie są oczywiście znane. Dopiero pod 
czas czwartego w ciągu trzech dni zebrania 
delegatów Argentyny, Belgii, Kanady, Kolum 
bii- Syrii 1 Chin — Bramuglia jak podaje 


pamięłających o zacie oszczert a- |streh spraw zagranicznych Wyszyńskim, agencja. France Presse — zakomunikuje swym 
takach brytyjskiego ministra spraw zagr z Dzieki temu opitymizmow. w pialek rano|kolegam swe spostrzeżenia na temat stanowi- 
nych na ZSRR na plenum Zgromadzenia. Zresz vyjłv sie nadzie chłego wreotiowania ska radzieckiego wobec wysiłków państw ne 


ta sam Mac Neil Bovina 
nieszkał użyc 
„wiązku Rad 
wodu tego, że 
obroną 17 proc, 
czuć, że cyfra ta 


Zwiarku Radzieck 


za przykładem 

wrogich oświadczeń 
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Związek Radzi 
budzetu musiał 
ilustruje jedynie poki 


neo 
pod adresem 
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Strajk górników 


we Francji trwa 


Brutalne występy policji Mocha 
PARYŻ PAP. — 


policji doszło 
Micheville 


Wskutek brutalnej- inter: 


wenc ji do poważnych zafść w 


koksowni koło Nancy w Lotaryngii 


À 1 i 
W piatek rano trzy kompanie policji przy: 


a strajku 


Michev 


ących robotni- 
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stąpiły do usuwan 


budynków koksowni Straj 
przyszli z 
użycia qa; 
idało się zawładnąć 
policjanci 
karabinów 


ków z 
kującym 
mimo 


pomocą okoliczni qórnicy 


policji nie 


jących 7 | 
Ww c 
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używali pałek ch 


Wielu 


starcia gumowy 


kolb policiantów zostało 


tozbrojonych przez robotników. 12 osób wśród 


iniosło rany. Ak 


policjantów 1 robotnikóv 
cja policji trwała 
zdecydowanego oporu ze 

pomocy ze strony okol 
owicie się n powiodła 


j é cz ludności, rał Í 
; ł © Około godz. 11-82 
oddziały pakcji zostały wycofane 
PARYŻ PAP. - Strajk górników francu 
w stkich za 
< solida zuje sie 
zbiórkę odzieży 
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około 5 


skich (rwa w dalszym ciąqu 
iach Ludnoś 


za strajkuiąci organizuje 


weqlowych 
mi 


pieniędzy i żywności. zawodowe okre 
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postano 
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górników 
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dziećmi na 
Zrzeszenie kupców w Caloune-D'evin posta 


udzielać aó 


nowiło 
zakończenia strajku. 

Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komu 
nistycznej| 


całkowite 


odłosiło komun 


rażą poparcie dla aš 
W piątek r 
zarządzenie 


wewnetrznych 


no ukazało sie 


U „trekwizycii personelu 
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karmą za Odmow 
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„a wóz, jak stał tak stoi! 


Stanów się 


Rzad + Zjednoczonych, uplerając 


przy tym, żeby najpierw ustanowić międzyna 

rodowy organ kontroli energii atomowej, a po 

tem dopięro dogadoć się o zokazie broni nto 
U — zapbrzego wóz przed koniem! 


(Z przemówienia wicemin. Wys 


na Generalnym Zgromadzeniu 


Pierwsze posiedzenie 


podkomisji dla spraw energii 
atomowej 
PARYŻ (PAP). — 


komisie 


Podkomisja powołana 
Zgromadzenia Naro- 


opracowania projek- 


polit 
w Zjednoczonych 
tu porozumien 


ezna 


dla 


w sprawie między! 


jak wiadomo, 1 
Radzieckiego, Stanów 
Brytanii Francji, 
Kanady, Szwecji, 
>adoru. 
Przewodniczącym podkomisji wybrany zo- 
psta t Hindustanu, Benegal Rao, 
Po ma następujące spra 
I) Própozycię radziecką. przewidującą jed- 
104 podpisanie dwóch konwencji — jed“ 
nel Q zńikazie produkcji vonin bomb. ato- 
mowych 1 drugiej o ustanowieniu sktułecz 
nej międzynarodowej kontroli produkcji ener- 
gil atomowej 
2) Propozycję australijską o wznowieęu 
prac Komisi Energi Atomowej ONZ. 


3) Propozycję Nowej Zelandii, by przedsta- 


wiciele pięciu wielkich mocarstw óraz Kana- 
dy brali się po obecnej sesji Zgromadzenia 
Nar r Zjednoczonych i ustalili czy istnieją 


do porozumienia w miedzy- 
kontroli energii atomowej. 

4) Propozycję kanadyjską. która domaga się, 
by Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wy 
powiedziało się na temat projektu amerykań- 
skiegn w sprawie kontroli energii atomowej. 

5) Propozycję Hindustanu. która domaga się, 
by kam enerqt! ONZ wznowiła 
opracowała projekt porozumienia, 
prapozy ra- 


sprawie 


narodowej 


sja atomowej 
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hiorąc za podstawę ostatnie 


dziackie 


ptymizm za kulisami ONZ 


Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa — Bramuglia — konfe- 
ruje z wiceministrem Wyszyńskim 
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Olbrzymie zyski mononolistów francuskich 


Podczas okupacji „towarzystwa“ zgarniały miliardy franków do kas pancernych 


PARYŻ (PAP). — Generalna Federacja Prar 
cy obliczyła, że dochody monopolistów fran- 
cuskich wynoszą w pierwszym półroczu 1948 
roku przeszło 400 miliardów franków, 

Dyrektorzy towarzystw  „Forqes de Strass- 

bourg", „Papeteries du Limousin" i innych 
zdecydowali się opublikować wiadomości, któ 
re do tego czasu były schowane w ukrytych 
przegrodach kas ogniotrwałych. Chodzi tu 6 
dochody firm za czas okupacji, tj. w okresie 
największych nieszczęść, przeżytych przez na- 
ród francuski. 
w Rh — 1944, towarzystwo „Pape- 
ernes du Limousin" osiągnęło czystego zysku 
20,929.000 franków, wiolacaiąc Aatos 
szom dywidendę, przewyższającą dwukrotnie 
poziom przedwojenny. 

Na różne fundusze rezerwowe odłożono 
wówczas 14,3 mil. franków. Kapitał towarzy- 
stwa w roku 1943 wzrósł trzykrotnie w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym. 


Górnik polski Jan Bartel 


zabity przez policję Mocha 

PARYŻ PAP. — W Merlebach w Lotaryngii 
został zabity podczas starcia z policją polski 
górmik Jan Bartel. 

W chwili, gdy grupa górników zamierzała 
zmienić pikiety strajkowe przed szybem nr. 5 
w Merlebach, oddziały policji uderzyły na 
strajkujących, bijąc ich kolbami i rzucając 
granaty z gazami łzawiącymi. Wielu górników 
zostało rannych, Bartel przewieziony do szpi* 
tala zmarł wskutek pęknięcia czaszki, spowo- 
dowanego uderzeniem kolby karabinu. 


„Chicago w Wiedniu* 


WIEDEŃ (PAP). — W «ciągu ostatnich 48 
godzin miały miejsce w Wiedniu 4 napady ra- 
bunkowe, dokonane przez żołnierzy amery- 
kańskich. W dwóch wypadkach Amerykanie 
usiłowali obrabować sklep jubilerski w cen- 
trum Wiednia. Tylko w jednym wypadku po- 
licji wojskowej „udało się" aresztować spraw 
ców. Prasa wiedeńska donosi o tych faktach 
pod tytułem „Chicago” w Wiedniu. 


Mniej więcej to samo wykazuje bilans fir- 
my paryskiej „Sagem' (energia elektryczna), 
która osiągnęła w 1940 — 1943 — 347 mil. 
franków czystęgo zysku. Zakłady lotaryńskie 


„Forges de Strassbourg” były podczas wojny 
zarekwirowane przez Niemców, Mimo to za- 
kłady osiągnęły w czasie okupacji wiełomilio» 
nowe dochody, obsługując armię hitlerowską, 


Święto Republiki Czechosłowackiej 


obchodzone będzie uroczyście w dniu 28 października 


PRAGA PAP, W całej Czechosłowacji 
czynione są już obecnie wielkie przygotowa- 
nia do uroczystości związanych z 30-tą rocz- 
nicą istnienia republiki, jakie odbędą się w 
dniu 28 pażdziernika. 

Przygotowania te przebiegają pod znakiem 
wytężonej pracy w celu osiągnięcia jak naj- 
lepszych wyników w realizacji 2-letniego pla- 


nu odbudowy państwa. 

Przedsiębiorstwa, które wykonają plam do 
28. 10. br. wpisane będą do specjalnej księgi 
pamiątkowej, jaka wręczona: zostanie Prezy- 
dentowi Państwa. Ponadto szereg zakładów 
przemysłowych i wielu robotników odznaczo* 
nych zostanie za najlepsze wyniki pracy, Wy- 
konanej w ramach dwuletlnieqo planu. 


Audiencja w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent R.P. przy 
jął w Belwederze na audiencji sprawozdaw= 
czej ambasadora R. P. w Londynie, ob. Jerze- 
go Michałowskiego. 


Przed procesem 


przywódców partii komuni- 
stycznej w Ameryce 

NIWY JORK PAP. — Adwokaci 12-tu przy 
wódców partii komunistycznej w USA złoży* 
li w sądzie Federalnym Nowego Jorku wnio- 
sek umorzenia sprawy sądowej, wytoczonej 
przywódcom komunistycznym, powołując się 
na to, iż nie ma dowodów by sformułować 
akiy oskarżenia, 

Prokurator, zajmujący się tą sprawą śsprze* 
ciwił się wnioskowi adwokatów 


Rezolucja Zarzątu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP 


WARSZAWA PAP. — Zarząd Główny Zw.|a nie jako etapu przejściówego na drodze do |postępu — ze Związkiem Radzieckim oraz kra 
socjalizmu, oraz w riedostatecznym zrozumie: |jami demokracji ludowej. 


Zaw. Dziennikarzy R. P, w czasie obrad we 
Wrocławiu uchwalił rezolucję następującej 
treści: 

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. 
P, wita uchwały Plenum KC PPR į Rady Na- 
czelnej PPS, które usuwając  niebezpieczeń- 
stwo odchyleń prawicowo - nacjonalistycz- 
nych w kierownictwie polskiego ruchu robot- 
niczego, zabezpieczyły dalszy rozwój demo- 
Kkracji ludowej na drodze do pełnej realizacji 
socjalizmu, da całkowitego zniesienia wyzysku 
człowieka przez człowieka, do dobrobytu ł 
szczęścia narodu. 

Dziennikarze polscy stwierdzają, iż odchyle 
nie to znalazło swój wyraz na łamach prasy 
polskiej, m. in. w pojmowaniu demokracji lu- 
dowej jako ostatecznego celu 


naszej drogi, |ciu o przyjażń í 


niu międzynarodowego charakteru obozu po- 
stępu. 

Zarząd Główny Zw, Zaw, Dziennikarzy RP. 
wzywa pracowników prasy do pełnego prze- 
zwyciężenia w swej pracy į postawie ideowej 
wszelkich pozostałości tych błędów i fałszy: 
wych teorii. 


Dziennikarze polscy, związani wspólnotą pra| wskazują milionowym 
cy ł dążeń z całym ludem pracującym widzą | chłopsiwa 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
wita środki i zarządzenia, zmierzające do 0- 
chrony biednych i średnich chłopów przed wy 
zyskiem ze strony bogaczy i spekulantów 
wiejskich į stwierdza, że uchwały partii ros 
botniczych i ludowych o mechanizacji rolnic+ 


litwa i rozwoju gospodarki spółdziełczej na wsl 


rzeszam pracującego 


jedyną drogę ocalenja od nędzy, 


w bliskim już połączeniu PPR i PPS, w wyni-|ciemnoty i wyzysku, 


ku którego powstanie ideologicznie i organi-| 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 


zacyjnie zjednoczona partia klasy robotniczej|z radością wita powrót Prezydenta Bieruta do 


— najlepszą gwarancję 
postępu społecznego, zabezpieczenie suweren- 
ności gospodarczej i politycznej kraju w opar 
współpracę 


Budżet miasta Łodzi na rok 1949 - uchwalony 


w trzecim czytaniu — przez Miejską Radę Narodową 


W dniu wczorajszym odbyło się trzecie 
plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro 
dowej celem zatwierdzenia budżeru miasta 
Łodzi na rok 1949, 

Inż. Cyran zreferował sprawę kredytów na 
roboty interwencyjne z funduszów Minister- 


Zarząd Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


rozpoczął obrady plenarne we Wrocławiu 


WROCŁAW (PAP), — W auli Uniwersytetu 
Wrocławskiego rozpoczęło obrady rozszerzone 
Planum Zarządu Głównego Związku Nauczy= 
cielstwa Polskiego. W obradach, oprócz człon- 
ków Zarządu Głównego i kierowników wy- 
działów zarządów okręgowych uczestniczył wi 
ceminister oświaty prot. Henryk Jabłoński i 
przedstawicielka  czechosłowackiego związku 
nddczycieli, p, Milada Cervena. 


Porządek obrad obejmuje szereg zagadnień 
programowych i organizacyjnych ZNP. Odbę- 
dzie się ponadto wspólne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZNP z liczniejszą delegacją nauczy: 
cieli czechosłowackich, na którym przedysku- 
towane zostaną zagadnienia z zakresu orgāni- 
zacji szkolnictwa, współpracy pedagogicznej i 
działalności związków nauczycielskich w Cze- 
chosłowacji i w Polsce. 


Okrutny wyrok na patriotów madagaskarskich 


| 024 

PARYŻ (PAP), — Postępowa prasa francu- 
ska publikuje dalsze protesty przeciw wyro- 
kowi śmierci na działaczy 'madagaskarskich. 
Biuro zarządu Unii Kobiet Francuskich zakła- 
da „protest publiczny przeciwko temu ohydne- 
mu wyrokowi”. 

Naczelny Komitet Francuskiej Partii Socja- 
listycznej apeluje do wszystkich republika- 
nów, aby wymusili poszanowanie sprawiedli- 
wości i przyczynili się do uratowania życia o- 
skarżonym. 


h wywołał falę oburzenia w całej Francji. 


Radna Unii Francuskiej, Germaine Autissier 
wyraża przekonanie, „że gniew ludu francu- 
skiego obróci się przeciwko tym, którzy posu- 
ną się do popełnienia zbrodni na palriołach 
madagaskarskich”, 

Socjalistyczny  „Populaire” nazywa proces 
madagaskarski „prawdziwym oszustwem” i do 
maga się „wszczęcia w całym kraju odpowie- 
dniej akcji protestacyjnej”. 

Nawet prawicowy „Aube” woła: „Nie wol- 
no zabijać tych ludzi”. 


stwa Pracy i Opieki Społecznej. Kredyty te 
otrzymywać się będzie na p^dstawie wnio- 


niepowstrzymanego | czynnej 


pracy w kierownictwie PPR, widząc 
w tym symbol przodowniczej roli klasy prar 
cującej, prowadzącej naród polski drogą dema 


z czołową siłą! kracji ludowej do socjalizmu. 


Zaw. Dziennikarzy RP. 
potępia jak najostrzej inspiratorów i wyko” 
nawców zbrodniczej napaści na grupę studen 
tów, zajętych pracą naukową pod Sulejowem. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, 
stwierdza, że działalność £ postawa  reakcyj-= 
nej częś kleru, zachęconego wrogim stosune 


Zarząd Główny Zw. 


jkiem większości hierarchii kościelnej do na: 


sków składanych za pośrednictwem Urzędu szego państwa ludowego — przyczyniły się do 


Zatrudnienia, 

W dalszym ciągu obrad sprawozdanie Ko- 
misji Kontroli Społecznej z wykonania bu: 
qżetu za rok 1947 złożył radny Szwedowski. 
Sprawozdanie zostało zatwierdzone 
Miejską Radę Narodową. 

Doktód Cholewius omówił zamierzenia Wy” 
działu Zdrowia Zarządu Miejskiego w rozbu 


wytworzenia atmosfery, sprzyjającej tego ro* 
dzaju haniebnym wystąpieniom. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
stwierdza, że wydobycie pewnej części lud= 


przez | ności wiejskiej z zacofania 1 ciemnoty, w któ* 


rej utrzymują wieś reakcyjne elementy kleru, 
wespół z bogaczami i spekulantami wiejskimi, 
jest jednym z najpilniejszych zadań, stojących 


dowie lecznictwa otwartego w Łodzi. Podkre|przed prasą, 


Ślił on, że elementem zasadniczym jest two- 
rzenie odpowiedniej sieci ośrodków zdrowia, 

Następnie odbyła się debata generalna nad 
budżetem, w której zabrali głos przedstawi- 
ciele poszczególiych frakcji radnych, a mia 
nowicie: z ramienia PPR — tow. Burski, PPS 
— tow. Sołtan, SD — ob. Świątkowski, SL — 
ob. Płażeweki i ob. Rogoziński z ramienia Ży- 
dowskiego Komitetu, 

Wszyscy mówcy stwierdzili pozytywny sto- 
sunek do preliminowanego budżetu, który 
uwzględnia przede wszystkim potrzeby świata 
pracy. 

W odpowiedzi zabrali głos wiceprezydenci 


Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Zw: 
Zaw. Dziennikarzy RP. jak nafostrzej potępia 
kampanię oszczerstw i insynuacji przeciw kra 
jom demokracji ludowej, przeciw Związkowi" 
Radzieckiemu, prowadzoną już od dawna przez 
koła imperialistyczne na Zachodzie przy po* 
mocy prasy, radia itp. wbrew uchwale Zgro* 
madzenia Generalnego, potępiającej propagan+ 
dę wojenną. 

W związku z miesiącem pogłębienia przy” 
jażni polsko = radzieckiej Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP. wzywa ogół kolegów 
do jak najszerszej popularyzacji wszelkich zdo 
byczy najbardziej postępowej i przodującej 
nayki i kultury radzieckiej, która służy pokojo 


Sobol i Bugajski, podkreślając, że Zarząd Miejl wi światowemu í potrzebom najszerszych mas 
ski weźmie pod uwagę wnioski Miejskiej Ra- | ludowych. 


dy Narodowej i będzie starał się je wypełnić. 

Następnym punktem obrad było trzecie czy 
tanie budżetu, po którym nastąpiło głosowa- 
nie. 

Rada zatwierdziła jednomyślnie budżet zwy- 
czajny, zamykający się po stronie. wydatków 
i dochodów sumą 2 miliardów 870 milionów 
złotych, oraz budżet nadzwyczajny zamyka- 
jący się sumą 1.909.397 tys. złotych, 


Sytuacja strajkowa we Włoszech 


RZYM (PAP). — Strajk generalny, ogłoszo* 
ny ostatnio w Forli na znak protestu przeciw= 
ko zwolnieniu dwóch członków rady zakłado= 
wej jednej z fabryk zakończył się pełnym zwy 
cięstwem robotników. 


erzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Olü 


cka 


Tadeusz ujął więc delikatnie wierzch ma- Į między nimi już od pierwszych chwil po- 


rynarki Naci, ale mimo najwyższą ostroż- 
ność nie uniknął dotknięcia jej ramion. Pod 
jedwabiem bluzeczki pulsowało krwią nie- 
słychanie ponętne ciało, Nacia drgnęła. 
Czuła ten nieśmiały, trwożny bardzo dotyk 
młodzieńca i dziwiła się, że organizm jej 
jakby przyjmował wezwanie przygody. 
„Miłość umarła — pomyślała błyskawicznie 
— ale ciało zawsze jest nienasycone". Ręce 
inżyniera przesuwały się razem z marynar- 
ką wdłuż kręgosłupa i wywoiywały przy- 
pływ podniecenia również iu niej. Gdy 
ostatecznie Tadeusz uporał się z rękawami 
marynarki, zwróciła się ku niemu twarzą, 
jak stwierdziła jej świadomość — A pier- 
siami, jak zarejestrowała świadomość Ta- 
deusza, Szybko więc powiesił marynarkę na 
krześle tak błyskawicznymi ruchami, że 
trudno je było obserwować i mając już wol- 
ne ręce znów wyprostowany stanął przed 
nią twarz w twarz, tak widziały jej oczy, 
patrzące niespokojnie w jego oczy — pierś 
w pierś, : jak czuł to hamowanym płomie- 
niem inżynier. Nie mógł się jednak zdecy- 
dować i Nacia bojąc się, że nieśmiałość 
zmożė żądzę Szymczyka, uśmiechhęła się 
do niego dość zachęcająco. Wtedy dopiero 
ogarnął ją ramieniem. 


zania inżyniera i dlatego, choć w czasie 
tej krótkiej, jak dotychczas, wizyty wyda- 
rzenia galopowały za szybko, nie czuła żad 
nego w sobie oporu. Szymczyk w ramionąch 
był bardzo silny, ledwie też zdołała mu się 
z nich wyrwać, lecz gdy zawiedziony nagle 
i zaniepokojony przystanął znów przy niej 
z niemym pytaniem na wargach, uspokoiła 
go powiedzeniem: 

—Zdejmę bluzkę, aby się nie wygniotłą. 

Gdy po długim milczeniu zaczęła go na- 
gle obdarzać pocałunkami i prosić niemal 
z płaczem, aby wyjechał z nią za granicę, 
gdzieś w głębi salonu dał się słyszeć huk 
przesuwanych mebli, 

— To Anusia, O tej porze sprząta zaw- 


sze mieszkanie — wyjaśnił Tadeusz i wi- 
dząc zakłopotanie w twarzy Naci, zdecydo- 
wał szybko: 


— Pójdę ją zatrzymać, a pani niechaj w 
tym czasie ubierze się i wyjdzie szybko z 
pokoju. Przy drzwiach jest zamek Yale, 
potrafi go chyba pani otworzyć. 

Ubrał się sam szybko i ledwie zdążył na 
czas zastąpić drogę Anusi, która stała już 
w progu salonu i zmierzała do jego pokoju. 

— Czy mogę cię prosić o pomoc? — za- 


“Wiedziała, że musi się coś podobnego stać | pytał — W schowku jest mój kufer, & po- 


nieważ chcę wyjechać, trzeba go wyjąć i|snął teczkę i z miną pełną godności prze- 


oczyścić. 

Zawróciła i przeszła z nim przez salon i 
jadalnię, aż dotarła do drugiego przedpo- 
koju od stróny kuchennych schodów. Gdy 
zapaliła światło, bo przedpokój w kształcie 
długiego, ciemnego korytarza pogrążony 
był w całkowitym mroku, Tadeusz omal nie 
krzyknął z niespodziewanego wrażenia. 
Przy drzwiach kuchennych stał pan Maciej 
z miną tak bardzo zachmurzoną, jakby na- 
pił się octu i teraz cierpiał na wątrobę, 

Pan Maciej nie mógł mieć humoru. Gdy 
dochodził bowiem do gmachu Ubezpieczeń 
od Ognia, poderwał się spod niego sporto- 
wy Buick konsula Darrego. Przy kierowni- 
cy siedział on sam, a obok Walewski 
ledwie powstrzymał się od uczynienia w bia- 
ły dzień na ulicy znaku Świętego Krzyża — 
czteroletnią Nacia, Pamiętał ją dobrze z te- 
go okresu, wtedy byli przecież jeszcze z 
nieboszczką Teresą Grzybowską sąsiadami 
przez miedzę, ale Nacia jest już teraz doro- 
słą kobietą, skąd więc wzięło się to jakieś 
niezwykłe do niej podobieństwo dziecka! 
Stary Walewski przystanął wtedy nagle, bo 
przeszyła go ostrym bólem nowa myśl — 
a może było to dziecko Darrego i Naci? Te- 
go jeszcze brakowało! Coś między nimi by- 
ło zbyt bliskiego, ale raczej z dziedziny 
zwyczajnego szpiegostwa, Boże, jak ta Na- 
cia upadła! Taki wstyd dla całej rodziny i 
to wszystko od śmierci Ryszarda. Pan Ma- 
ciej ruszył dalej drobnym truchcikiem, któ- 
ry miał już wkrótce jego zażywną postać 
zanieść przez jezdnię tuż przed oblicze por- 
tiera, Obciągnął tużurek, mocniej przyci- 


szedł przez hall do gabinetu prezesa, 
grzecznie odpowiadając na ukłony woźnych 
i urzędników, 

— A cóż to za mars na pana czole? — 
wykrzyknął prezes Meysztowicz witając 
Walewskiego, 

— Mało to trosk spada na biednego czło- 
wieka... 

— No, przesada, kolego, przesada! Sia- 
dajcie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia słu- 
żyło interesom byłego ziemiaństwa. Tacy 
właśnie ludzie, jak Walewski i Meysztowicz 
ulokowali w nim swoje kapitały i pilnowali 
ich starannie, Meysztowicz dawno już wy- 
cofał się ze wsi i dlatego zajmował stano- 
wisko prezesa, że był ojcem świetnego, jak 
się okazało, pomysłu, To on zaprojektował 
całe przedsiębiorstwo i nakłonił kolegów do 
wpłacenia udziałów. Zasada zarobkowania 
była tu prosta, dywidendy szły dla akcjo- 
nariuszów, a posady obejmowali wyłącznie 
członkowie rodziny, w ten więc sposób w 
rzeczywistości powiększano dochód od wkła 
du jeszcze o miesięczne pensje urzędników. 
Meysztowicz był jak i Walewski zażywny, 
ale dużo roślejszy, przedstawiał się jeszcze 
okazale, z pańska. Cerę miał rumianą i wło- 
sy mocno przypruszone siwizną, co mu 
jeszcze znacznie dodawało godności. Pre- 
zencją jego doskonale pasowała do pełnio- 
nej przez niego funkcji, w każdym calu był, 
jak to mówiło się. potocznie, reprezentacyj- 
ny, 

(D. a zĄ 


pe — crsołowy oddział klasy robotniczej, 
stab kierujący walką o lepsza jutro mas 
acujących, moża wykonać swe zadania ie- 
ynie wtedy, gdy składa sią x najlepszych 
najofiarniejszych synów klasy robotniczej. 
olska Partia Robotniczą, zrodzona z walki 
pz» klasy robotniczej, od pierwszej chwi- 
swego istnienia zgrupowała w swych sze- 
regach najbardziej uświadomionych 4 najo- 
flarniejszych przedstawicieli mas pracujących 
miast i wsi, którzy poszli w bój e wyzwolenie 
spoieczne i narodowa ludu polskiego. Lata bo- 
haterekiej walki wsl z najeźdźcą faszystow- 
skim, a potem lata walki z wrogiem klaso- 
wym, praca nad odbudową zniszczonego kra- 
ła i budową nowego życia, słuszna generalna 
inla poltyczna partii, sprawiły, że wzrósł jej 
autorytet, że urosła ona do partii milionowej, 
Szil do naszej partii najlepsi synowie klasy 
robotniczej, szli do partii naszej najbardziej 
wartościowi i aktywni chłopi i pracownicy u- 
myslowi 
Dziesiątki tysięcy 1 tych członków parti, 
swą codzienną pracą f trudem zadokumento- 
waly, że godni są miana członka parti klasy 
robotniczej. 
Tysiące z tych członków partit wyrosło na 
odpowiedzialnych kierowników partyjnych i 
państwowych. 
W okresie jednak, który nazwałbym okre- 
sam szeroko otwartych drzwi do partii, napły- 
nęły, między tysiącami wiernych synów kla- 
sy robotniczej, niestety elementy, których nic 
nie wiąża ze sprawą walki klasowej, których 
nie nie wiąże z klasą robotniczą, których nic 
nie wiąża z partią. 
Wślizgnęty sią do naszej partii, klasowo ob 
se elementy, dla których legitymacja PPR 
miała być zasłoną, za którą mogliby prowa- 
dzić swe osobiste, czesto nawel i bardzo brud- 
ne sprawy. Przyszli i tacy, którzy przy pomo- 
sy legitymacji partyjnej chcieliby zdobyć ta- 
Tub inny awans społeczny. Przyszli wreszcie 
1 tacy, w celach których leżała wręcz wroga 
robota. Dziwnym by bowiem było, gdyby by- 
ło inaczej, 


Na nowym etapie zaostrzającej cię walki 
klasowej, zagadnienie ;to. nabiera specjalnej 
wagi i dlatego musimy za szczególną troskli- 
wością przyjrzeć «ię naszym szeregom. Każ- 
dy obcy człowiek partii, który -wkradł się do 
„jej ezereqów, powoduje bowiem zmniejszanie 
jej gotowości ideologicznej, obniżania auto: 
rytetu partii, mniejsza jej gotowość bojową, 
rożkłada dyscypliną partyjną, obniżą poziom 
ideologiemy. 

Obcym t wrogim w szeregach naszej partii 
Jest w mieście kupiec, żyjący z wyzysku, wła- 
śolciel większego warsztatu rzemieślniczego, 
skeglontujący siłą najęmną, spekulant, Ob- 
cym i wrogim w szeregach naszej partii jest 
ma wsi kapitalista wiejski, wyzyskujący mało- 
t średniorolnego chłopa, epekulant, złodziej. 
Obcym na odcinku robotniezym jest każdy 
praeciwnik wyścigu pracy, marnotrawcą do- 
bra publicznego, pijak nałogowy i złodziej. 
Obcym i wrogim jest zajadły nacjonalista i 
wróg Związku Radzieckiego | krajów demo- 
kracji ludowej, 


Przenikanie do naszej partii gdzieniegdzie 
obcych i wrogich nam elementów, wyrosło na 
osłabieniu-czujności partyjnej, zbyt tolerancyj 
nego stosunku do zagadnienia przyjmowania 
do partii błędnych koncepcyj prawicy o nie- 


renciszek Jóżwiak (Witold) 
Członek Blura Politycznego KC PPR 


czystość szeregów partyjnych”) 


Dlatego też na obecnym etapie należy za- 
ostrzyć czujność, przestrzegać zasad statutu w 
sprawach przyjmowania i wykluczania x par- 
tii, ezeroko rozpowszechniać i stosować zasa- 
dy krytyki i samokrytyki, a w pierwszym rzę- 
dzie podnosić poziom ideologiczny członków 
naszej partii przez pogłębianie znajomości na- 
uk Marksa. Engelsa, Lenina i Stalina. Jest to 
podstawowy oręż, który zahartuje nasze 6ze- 
regi przed możliwością infiltracji obcej £ wro: 
giej ideologii, wzmocni partię ideologicznie, 
wzmocni dyscypliną partyjną i bojowość, * 

Przy oczyszczaniu naszych szeregów od lu- 
dzi abcych partii, należy jednakże przestrze- 
gać przed przeginaniem pałki, Nie można do- 
puścić do sytuacji, w której by bezkrytycznie 
czyszczono partię dla popisania się cyframi, a 
szczególnie usuwano nie dość świadomio- 
nych robotników i-pracujących chłopów. Wo: 
bec blądzących należy stosować również me- 
tody wmacniające dyscypliną partyjną — na- 
gany partyjne, upomnienia, usuwanie z odpo- 
wiedzialnej pracy partyjnej lub społecznej. 
Metody te należy stosować w pierwszym rzę- 


PIĘTNO NPANKNOW MATTA PACYNA TOPEEN ONET pmr WNN 


Demokracie Ludowe 


Sukces planu 2-letniego w Czechosłowacji 


Do sekretariatu premiera Zapotockiego 
napływają z całego kraju telegramy od ro- 
botnikków znacjonalizowanych fabryk, 
oznamiające o wypełnieniu planu 2-le'n'e 
go. Przychodzą także sprawozdania od rol- 
ników, donoszacych o dostawie swoich kon 
tyngentów. Komitet narodowy wsi Kojeti- 
ce w Morawach podał do wiadomości, że 
rolnicy miejscowi przekroczyli wysoltość 
wyznaczónvch kontyngentów zbożą o 18 


.. 


Fa ł owo J 


Qsiotkowi w żłoby dano 


Jak ogólnie wiadomo, osłół ze znanej, ba< 
jeczkl Buridana padł ofiarą dziwnego niezde- 
cydowania. Nie wiedział, biedaczek, od czego 
zacząć: od siana, które mu dano w jednym 
żłobie, czy od owsa, którego mu nasypano w 
żłób drugi, W rezultacie oślina „pośród Jadła 
z głodu padła”, = 

Sena moralny x powyższej bajeczki wyciąg- 


dzie w stosunku do tych, którzy klasowo zwią 
zani «łą z naszą partią, ale zaniedbują swe obo 
wiązki partyjne i ełużbowe, zbiurokralyzowali 
się, „obrośli w piórka”, oderwali się od mas, 


kę pomóc tym ludziom w  naprawieniu gnęła ostatnio — Słólica Apostolska. Tak się 
Walkę o oczyszczenie naszych szeregów bowiem złożyło, te w związku z nadchodzący: 


mi wyborami „prezydenckim(” w USA ë po- 
moc Kościoła Katolickiego stara stę; 1) Tru- 
man (kandydat partij tzw, demokratycznej) ©- 
raz 2) Dewey (kandydat parti! tzw. republi- 
kańskiej). Oczywista, pomocy tej nie podob- 
na uzyskać na „piękne oczy" czyl bezin- 
łeresownie. Truman obiecał bodajże 12 mile 
lionów, Dewey 15 milłonów, „I to 
wabi 1 to nęci”, Watykan nie zawahał 
się: obiecał co prawda pierwotnie udzier 
lié poparcia amerykańskiej partit demokrotycz 
nej (12 milionów dolarów), ale, gdy nadeszła 
oferta Dewey'a, zawarł porozumienie x przed- 
stawicielami republikanów (15 milionów dóln* 
rów). Truman jest podobno b, rozżalony ! obti- 
rzony. Niesłusznie, Przecież zwykła arytmety- 
ka mówi, że 15 milionów jeśt więcej, niż 18 
milionów. 


Zamienił stryjek... 


Organizacja Narodów Zjednoczonych, nie 
czując się zbył swobodnie na terenie Lake 
Success (USA) przeniosła swe obrady do pa- 
lacu Chaillot w Paryżu. Niestety, 1 tu — na 
rozkaz Marshalla — został uformowany ape- 
cjalny legion  „stuprocenitowych Ameryka- 
nów”, których zadaniem jest szpiegowanie 
pracy, działalności ! kontaktów ze śpołeczeń- 
stwem wszystkich pracowników ONZ w Pa- 
ryżu (Humaczy, maszynistek, dziennikarzy l. 
członków cudzoziemskich delegacji), 

— Zamieny stryjek laseczkę na kijek — mó 
wią el wszyscy członkowie | współpracownicy 
ONZ, którym „oko amerykańskie” wyłazi po 
dziurki od nosa. — Nawet w restauracji pała» 
cu zamiast „sznycia po wiedeńsku” 
się „SZPICLĄ PO AMERYKAŃSKU”... 


prowadzić należy planowo, szybko i dókład- 
nie, Nakłada to nie tylko wielki i odpowie- 
dzialny obowiązek na nasze organiżacje par- 
tyjne, ale na każdego szeregowego członka 
partit, 

` Stoimy przed wielkim  hietarycznym zada- 
niem — rjednoczenia ruchu robotniczego. To 
wielkie dzieło będzie tym bardziej trwałe, fe- 
żeli obie partie robotnicze pójdą do zjedno* 
czenia ideologicznie zwarte | silne 

Walka o czystość szeregów partii to walką, 
w której każdy członek partii musi wziąć u“ 
dział — to walka, która zapewni ruchowi to- 
botniczemu zwycięstwo w walce o socjali- 
styczną Polskę, 


*) Artykuł tow. Jóźwiaka przedrukowujemy 
z „Trybuny Wolności”). 


zilają egzamin życia 


proc., obiecując zwiększyć jeszcze ilość do- 
staw. Upaństwowione zakłady radiowe 
Tesla wykonały już swój plan dwuletni, wy 
produkowawszy 340.519 radioodbiornik 5w. 
Robotnicy zakładów stalowych im. Klemorm- 
ta Gottwalda w Brnie osiarnęłv swój blan 
w dniu 20 września, a zakłądy Eata- w Zgru 
cu —dniu 18 września. 

Czechosłowacki nlan dwuletni kończy sie 
z dniem 20 października br. 


FAMILIA 


czyli o stosunkach 


w P.Z.W.D. - Przemysłu Włókienniczego 


Zło, które trzeba wyrwać z korzeniami 


„Familia”, © której chcę opowiedzieć, nie 
należy ani do „dwusiu rodzin“ rządzących 
Francją, ani do tych kilkuset, rządzących A- 
meryką 1 prawdopodobnie nie ma w swych 
żyłach nawet kropli krwi z owych naszych pol 
skich, niesławnej pamięci „familii, Zamoyskich 
czy Potockich, które trzęsły kledyś Rzeczpó- 
spolitą szlachecką. Familia, o której chcę o- 
powiedzieć, to najzwyklejsi w świecie śmier- 
telnicy, zamieszkali u nas w Łodzi, a nawet 
na jej przedmieściach, a mimo to mający w 
swoim, wyłącznym niema] władaniu poważne 
przedsiębioretwo państwowe, Państwowe Za- 
kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó* 
kienniczego. $ 

Famulii tej trzeba przyznać jedno: posiada 
oma dużo, o wiele nawet za dużo, zmysłu prak 
tycznego i sprytu. Obejmuje zasięgiem ewych 
wpływów — a prawdopodobnie i interesów — 
poza krewniakami dość szeroki krąg różnych 
przyjaciół, kumatrów, znajomków i różnych 
protektorów. 


nych kilku kilometrów od najdalej na połu-Czyż tylko dzięki fatalnemu zbiegowi okolicz- 
dnie wysuniętego oddziału kombinatu. Za u-| ności „wpadunek”* z wentylacją przypomina 
szycie sukienki bierze nie więcej, niż 2 tysią-|do złudzenia historię z gryzarkami i wiertar- 
ce zł. Ani odległość, ani ceny nie odgrywają | kami w Fabryce Czółenek? 

jednak w tym wypadku żadnej roli, gdyż. fa-| Pozwollmy sobie opowiedzieć © jeszcze jës 
bryczna krawcowa uszyła w plerwszym mie*|dnym kumotrzet przez jakiś czas. pracował: w 
siącu swej działalności, to jest w lutym br. |kombinacie w charakterze kierownika wydra 


Kilka sztuk odzieży. dla. następujących „klien: |łu finansowego, niejaki pan Zajęcki, Nie: wiar 
tów: 1. dla swego brata — dyrektora naczel-|domo, jakie więzy łączyły tego pana z dyrek 
nego, 2. dla swej elostry — kontystki, d 3. dla|torem naczelnym, faktem jest jednak, że „pan 
„«swego męża, inspektora kontroli technicz=|ten przez spory kawał czasu zwalniany by* 


nej. W następnych miesiącach na koncie fi- 
gurują ci sami mniej więcej klienci w różnych 
wariantach plus od czasu do czasu jakiś pra- 
cownik biurowy. 

Drugi z kierowników kombinatu, dyrektor 
techniczny, inż. Szandurski, ma wprawdzie fa- 
bryczną „bazę rodzinną” bardzo skromną, bo 
tylko jedną siostrę + w wydziale pracy i płacy, 
ale.. ale, że dla siostry pana dyrektora mu- 
6zą przecież być względy, więc kierownik te- 


wał z pracy w dni sobotnie, bo.. musis! za- 
łatwiać stale jakieś swoje interesy w War- 
sza wie. 


Sobotnie te podróże skończyły się również 
na skutek interwencji czynników „nie fami- 
lijnych”» Nie ło jednak jest najważniejsze. 
Otóż wspomniany wyżej pan Zajęcki stanął 
przed perspektywą utraty swego stanowiska 
kierownika, gdyż -wydział financowy został 
zlikwidowany. 


Kombinat, który etał się jej siedzibą — że- 
by nie użyć brzydkiego słowa folwark — po- 
wstal w początkach bieżącego roku-z połącze 
nia 4-ch mniejszych fabryk, to jest fabryki 
czółenek, dwóch fabryk” szpulek i fabryki 
szczotek. Zacznijmy od głowy kombinatu i 
prawdopodobnie głowy familii, dyrektora na- 
czelnego, pana Kozłowskiego. Ten urządził się 
po prostu sielsko-anielsko: szwagier — pan 
Józefiak, jest inspektorem kontroli technicznej 
kombinatu, jedna siostra jest kontystką w bu- 
chalterii, druga siostra — krawcową kombina- 
tu, jeden kuzyn, p. Styczyński, jest dyrekto- 
rem fabryki szczotek, drugi kuzyn, p. Bednar- 
ski, — kierownikiem aprawizacji, trzeci kuzyn 
— Jako inicjatywa prywatna — naprawia 6a- 
mochody kombinatu. 

Możliwie, że ten łańcuch pokrewieństwa roz 
ciąga się o wiek dalej — na różne odgałę- 
zienią drugiego czy trzeciego pokolenia, zba- 
danie jednak tego zmuszeni jesteśmy zosta- 
wić czynnikom bardziej „fachowym”., Dla tych 
ża <zynników zostawiamy również zbadanie 
jak wygląda współpraca i wzajemna kontrola 
w tym rodzinnym gronie. My że swej strony 
podajemy tylko jeden mały „kwiatek”: sio- 
stra — krawcowa, pracująca rzekomo dla kom 
binatu, „urzęduje” w Rudzie w odległości ład- 


do partii, zapominano o rekomendacjach, o pu 
blicznym przyjmowaniu przez cale koło par- 
tyłne. Zapominano często o tym, że koła pár- 
tyjne powinny wykluczać tych członków par- 
tii którzy na to zasłuqcją. Robiły często 
za koła Komitety Powiatowe lub Dzielnicowe, 
które nawet nie informowały o swej decyzji 
kół. 


Radziecka kronika kulturalna 


W Dżeskaganie (Republika Kazach- 
ska) rozkopano kurhan, w którym zna 
leziono skrzynię, zawierającą szkiolet 
człowieka, liczący, zdaniem uczonych, 
przeszło 3 tysiące lat. 


ta 


ograniczonym wzroście partii, 
Działo «ię często tak. że zapominano W 0- 
góle, jakie eą statutowe zasady przyjmowania 


* 


* 
* 

Akademia Architektury ZSRR. zwo- 
łała do SŚwierdłowska konferencję nau 
kową w sprawach, związanych z roz- 
wojem masowego budownictwa miesz- 
kaniowego na Uralu i na Syberii, 


sterneolacjo moszych Czat mikó 


Czy te wolno? 


robom, co chcą panikę wywołać, nie wolno 
sprzedawać dużych ilości produktów na za- 
pas. Niech się zastanowią nad tymi sprawami 
kierownicy PSS. I niech wyciągną odpowied- 
nie wnioski. Wstąpiłem dziś do sklepiku pry- 
watnego. Jakaś babina prosi 3 kg soli, „Po co 


Towarzyszu Redaktlorzel 
Dawno już zbieram się napisać do „Glosu 
Robotniczego” w różnych sprawach, ale staje 
mi nå przeszkodzie zawsze brak czasu, Dziś 
jednak po przeczytaniu w „Głosie Rosotni- 
czym" artykwiiku pt. „Spekulantom i pan k/e- 


rom pod uwage”, postanowiłem skreślić kilka] wam babko, 3 kg soli” — pytam, „A co nie 
słów do tow./Ródaktora w sprawie ostatnieqo| był pan w niedzielę w kościele, nie słyszał 
braku cukru ł sol. Jest teraz godz. 11.30 | pan, jak ksiądz mówił, że ta chmura, «o 


żeśmy przez 6 lat przeżyli, to jest niczym 
wobec tej chmury, która teraz do nas idzie?" 
= odpowiada babina pytaniem na moje py- 
tanie, A no tak, ksiądz każe wiernym zaopa- 


5 razy już byłem od godz. Hej ma wl. Rzgów- 
skiej przed spółdziejnią i zawsze widzę la 6a 
ma osoby tkwiące w ogonie przed epółdziel- 
nią za cukrem 1 solą. Nieroby mają tząs — 


a robotnik nie może dostać się do sklepu.| trywać się w cukier t sól... Czy to wolno ko- 
Jest ña ło rada l to całklom prosta, Przecie] mukolwiek siać panikę bezpodstawną, deżor: 
to «mlkiem proste, Sprzedawać się pownna| qantzować naszą gospodarkę, a biednym bab- 


w spółdzielni cukier i sól przede wszystkim) kom mącić w głowie? 
członkom, epółdzielni i właścicielom legityma- 


cji tramwajowych, a Więc pracuiacym, A nie- 


B. Kubis 


go wydziału rozdzielił swój warsztat pracy na 
dwa sektory — jeden — jako wydział pracy 
— zostawił pod swoim kierownictwem. a dru- 
gi, jakó wydział płacy, Zostawił Wla siostry 
dyrektora (oczywiście z odpowiednią dla sta- 
nowiska kierowniczki wydziału grupą uposa* 
żeniową 5a), j 

A teraz przejdźmy nieco mna peryferie, to 
znaczy do przyjaciół, kumolrów i znajomków. 
Czytelnicy nam wybączą, że sięgniemy tutaj 
troszkę do niedawnej przeszłości kombinatu. 
Gdy w początku br. w momencie pierwszych 
kroków komasacyjnych, zawitała do fabryki 
czółenek inspekcja z Dyrekcji Artykułów 
Tkanin Technicznych, zastala tu stan taki, że 
właściwie już wtedy Komisja Speclalna m:ała 
by fu bardzo wdzięczne pole do działania. In- 
spekcja wykryła iż sprzedawanie czółenek bez 
zleceń (jaćimś prywatnym osobom z różnych 
krańców Polski} i powazne nieścisłości w roz- 
jazdach autami fabrycznymi i różne niedoklad 
ności z oliwą i benzyną, a wreszcie najważ- 
niejsze: w listopadzie 1945 roku zakupiono tu 
lak zwaną gryzarkę nr 8014 za 87.120 zł i dru- 
gą gryzarkę nr 8042 w styczniu 1948 roku za 
176 tys żł. Gryzarki te nie nadają się abso- 
lutnie do produkcji czółenek, lecz raczej do 
robót budowlanych. Podobnie i zakupione w 
styczniu br. za sumę 249.200 zł dwie wiertarki 
pasowe (nr 9029 1 9030) -pozostaly nieczynne 
gdyż miały za małe obroty 

Dyrektorem naczelnym Fabryki Czółenek 
przed komasacją był pan inż. Szandurski, ©- 
becny vreor techniczny kombinatu, zaś dy- 
rektote administracyjno<handlowym — me 
jaki pan Rzeziński. Na teqn osta!tmego enadi 
jakoś — trudno nam przec dlaczego — łów- 
ny ciężar zarzutów po wspomnianej wyżaj in- 
spekcji. Pan ten miat nawet przez Jakiś czas 
przerwę w pracy, miał jaktes śledztwo w dy- 
rekcji branżowej, ale koniec końców wylądo- 
wał fako. kierównik działu inwestycji zom- 
binatu. Przyjaciele-dyrektorzy chcieli go na- 
wet zrobić dytektorem administracyjno-han- 
dlowym, lecz przeszkndziły temu czynnik) fa- 
bryczne, pozósląjące poza słerą wpływów ro- 
dzinnoskumóterskich 

Jak pracuje pai Rzeziński na swym nowym 


stanowisku. trudpo nam orzec, bardzo dw- 
nym jednak wydale nam się faklı że za:nsla 
lowana w jednej z fabryk kombinatu wanty- 


lacja okazała się jakoś miezdatna do użyiku 1 
— jak twierdzą robo!nicy — niektóre jej czę- 


Stary tkacz z PZPB Nr 1ści wałęsają się już po podwórzu fabrycznym. 


W kierownictwie kombinatu panuje jednak 
przyjaźń i idealna współpraca, toteż dyrektor 
naczelny orzekł: „musimy Zajęckiego jakoś u= 
lokować”, Wysłano wobec-tego dyrekcji brani 
żowej wniosek o mianowanie pana Zająckisqo 
glównym księgowym z zachowaniem dorych= 
czasowej grupy uposażeniowej, z równocze- 
snym przeszeregowaniem w dół dotychczaso* 
wej głównej księgowej 1 jej współpracowni- 
ków. Wniosek tan został przez dyrekcję brane 
żową zaakceptowany, lecz — jako że wypađ- 
ki chodzą po ludziach — znów -zabrał glos 


;|czynnik nie rodzinny i pan Zajęcki głównym 


księgowym nie został. 

Od czegóż jednak spryt | wzajemna pamoc? 
Dyrekcja kombinatu znalazła dowcipne wyj- 
ście z sytuacji: w dziale księqowości zalmp'o- 
wizowano z miejsca sekcję finansową | pan 
Zajęcki został jej kierownikiem, nie tracąc 
nic ze swojeqo uposażenia. Dn całej tej histo- 


rii warto dodać jeszcze jeden bardzo pikant- - 


ny szczegół: jeszcze przed „zmianą warty”, a 
raczej biurka, do dyrekcji branżowej poszedł 
wniosek o mianowanie kom'sarzem oszczęd= 
nościowym kombinatu pana Zajęckiego, woos 
sek, który można by zakwalifikować, jako ar- 
cydzieło sztuki dyplomatvcznej. bo pddp'saty 
przez dyrektora Kozłowskiego i... samaqó pat 
na Zajęckiego. Dla zatuszowańia bezczelności, 
pan Zajęcki podpisał się zupełnie nieczytelnie. 
Ten kunszt dyplomatyczny został uwieńczony 
powodzeniem — pan Zajęcki jest komisarzem 
oszczędnościowym kombinatu. 

, Jak wyglądają te oszczędności i jak pan Za- 
jęcki radzi smbte z dwiema funkcjami. trudno 
pam orzec, Zbaądają to zapewne — jak zresz- 
lą 1 cgłąkształt stosunków panujących w kom 
binącfe = czvnniki miarodajne. A warto, by 
zbadały to bardzo solidnie — wzdłuż | wszerz 
| w atahu. i wzwyż. 

Zło trzeba wyrwać z korzeniami. 
H. Wiśniowska 


e a g 
Uwaga, młodzieżowcy z PP „Film Polski” 
Zarzad Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 
Zaw. Prac Filmowych, Oddzał w Łodzi, 
Mwiadamia wszystkich młodzieżywców z te- 
renu Przedsiębiorstwa Państwowego „Film 
Polski“, iż dnia 10 października br n godz. 
ej rano w Świetlicy Związku przy ul. 
Zeromskiego 100 odbędzie sie ogólne zebra- 
nie młodzieży, Obecność wszystkich młodzie 
żowców od lat 15 do 25 obowiązkowa 
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kuźnia szpiegostwa, terroru 


terskie metody amerykańskiego wywiadu w Europie 


„komisji budżetowej Bridges przedstawił Se: 
ERACJI X“. Nazwa ta obejmowała obszerny 


ZPIEG 3OWSKIEJ I DY WERSY JNEJ, skierowanej w pierw 
AZKOW F RADZIECKIE 
miało być 
PRZ JEZNACZONYCH PRZEZ „PLAN MARSHALLA" NA 


4U I KRAJOM DEMOKRACJI 
linansowane bądź z funduszów spe- 


kański obserwator wojenny, 
11 ua szpaliach „New York Times'a” serię 
artykułów o reorganizacji į aktywizacji wy- 
wiadu amerykańskiego, podając m. in. 1 taką 
b. interesującą wiadomość. Na kazdej miano- 
Wicie amerykańskiej placówce dypłomatycz- 
nej są zatrudnieni pracownicy „centralnego 
rganu wywiadowczego”, którzy korzystając 

przywilejów dyplomatycznych używają do 
£elów swych środków łączności, zastrzeżo* 
rych dla dyplomatów. Nie sposób tu nie przy- 
pomnieć ujawnionego przez proces norymber- 
ski układu pomiędzy Ribbentropem a Fimmle- 
rem w sprawie analogicznego wykorżystania 
placówek dyplomatycznych Niemiec, jako o: 
ZCY szpiegowskich. 

jtartymi ściężkami nazistów kroczą orgāni- 
za z szpiegostwa amerykańskiego w swym 
anie niu do tworzenia „piątych kolumn w 
Europie. Dziennikarze amerykańscy, korzysta- 
jący z gościnqości krajów demokracji nie 
wstydzą się otwartego nawoływania do akty- 
wizacji „piątych kolumn' i udzielania im bez» 
pośredniej pomocy. I tak np. korespondent 
„New York Timesa" w Warszawie, .Grusson, 
umieścił niedawno w swym piśmie korespon- 


Baldwin, opubli- 
KOW 


EN wywia-| dencje, w której stwierdził zupełne bankruc: 
— | G<liwo i bezsiłę podziemia reakcyjnego w Pol- 
L i Fsce i potrzebę udzielania mu pomocy nje w 
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| Imelligence Authority) 
p z generałem 
x czasów wojny. 
Izacji aktów ter- 
Europie, Brytyj: 
zakomunikowała © 
m Francil, 
im wzięcie pod 
wszystkich. emigran- 
owej, z tym, aby 
jy zostały przeka- 
centrum amery- 
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TyKAI prasa amery- 
IEMNA 
news end world 
zściło wielki 
podziemną w 
rym przedsta- 
' ZSRR pań: 
ojala 


fisaconiemo „United SK 
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nale „c! eti 


ù 
t wstamia ańtów, U- 
molowie lipca zn any amery- 


dywersji 


dolarach, lecz bezpośrednio w broni. 

Za „New York Timesem' nie pozoslała w 
tyle i „New York Herald Tribune”, która rów- 
nocześnie umieściła wielki artykuł  „eksper- 
tów” do spraw wywiadu, braci Olsopp (współ* 
pracówników OSS z czasów wojny). Ci dzien- 
nikarze z nieprawdziwego zdarzenia, wyrazili 
żal, że dotychczas nie są wykorzystywani do 
czy nnośći szpiegowski ch i in. emigranci z Kra- 
jów demokracji. Jak i Grusson, bracia O©lsopp 
nawołują do wzmożenia działalności „piątej 
kolumny”, 

MĘTODY GANGSTERÓW 

TI: rodzaju publiczne wypowiedzi ma 

stronach najbardziej „solidannych' gazet 
amerykańskich coraz bardziej przekonywu ją, że 
imperialiści amerykańscy coraz otwarciej ucie 
kają sę do metod gangsterskich w  slosun- 
kach międzynarodowych, aby przynajmniej 
częściowo skompensować fiasko dotychczaso- 
wej polityki „chłodnej wojny i szantażu w 
stosunku do ZSRR |! państw demokracji ludo- 
wej, Brną oni coraz dalej złowrogim szłakiem 
Himmlera — Ribbentropa. 

Działalność wywiadu amerykańskiego ujaw- 
nila wobec świata nikczemne zamiary Mono- 
polistów. Czujność jednak i zwartość szero- 
kich mas ludowych jest zdolna do obalenia 
i likwidacji tych zbrodniczych planów reakcji 
amerykańskiej, Postawa mas ludowych Włoch 
i innych państw po zamachu na Togliatti ego 
wykazała, że narody nie poddają się metodom 
prowokac jid że siły pokoju unicestwiają zło- 
wrogie plany monopoli zaoceanicznych. 

M. Gus 
(z rosyjskiego przetłumaczył W. B. 
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NOWA PRACA UCZONEGO WAWIŁOWA 

MOSKWA (PAP). — Znany fizyk radziecki, 
prezydent Akademii Nauk ZŚRR, Sergiusz Wa 
wilow, zakończył wielką pracę o tzw. „Zim- 
nym świelle', Nauka o zimnym świetle jest 
bardzo ważną dziedziną współczesnej fizyki i 
przyczyniła się w wielkim stopniu do zgłęr 
bienia tajników materii. 

Sergiusz Wawiłow jest jednym z najbar- 
dziej zasłużonych na tym polu uczonych i pra 
ca jego, według powszechnej opinii fachow- 
ców, stanowi poważny krok naprzód, 


OBWÓD NOWOSYBIRSKI WYKONAŁ 
PRZEDTERMINOWO PLAN DOSTAW ZBOŻA 

MOSKWA (PAP). — Prasa radziecka donosi 
o przedterminowym wykonaniu planu dostaw 
zbożowych przez obwód nowosybirski, który 
jest jednym z najważniejszych obwodów rol- 
niczych Syberii. 

Rolnicy tego obwodu dostarczył państwu a 
10 milionów pudów zboża więcej, aniżeli w 
1947. Mimo to dostawy trwają w dal- 
szym ciągu, Obwód zobowiązał się dostarczyć 
ponad plan jeszcze 3 mil. pudów zboża. 


Howe Koło Przyjaźni Polsko-Radzieckie 


w lokalu Centrali Handlowej Ceramiki w 
Łodzi przy ul, Próchnika 5 odbyło stę ogólne 
zebranie pracowników, na którym po zapozna 
niu się ze statutem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Rądzieckiej postanowiono jednogło= 
śnie zórganizować Koło tegoż Towarzystwa 
na terenie Centrali. 

Akces do Koła zgłosłło dotychczas 120 pra- 
cowników Centrali, 
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Wysuwanie kadr — to nie wszystko! 


Robotników na kierowniczych stanowiskach należy otoczyć najtroskliwszą opieką 


Jedną z największych zdobyczy demokra- 
cji ludowej w Polsce jest zagwarantowanie 
każdemu obywatelowi prawa do awansu 
| społecznego. Dawniej wielu ludzi primimo 
| zdolności wrodzonych, inteligencji, pracowi- 
tości i różnych innych jeszcze zalet, nie 
miało przed sobą otwartej dragi w życiu, 
jeśli im tylko jednego brakowało pie- 
niędzy, Od tego, czy się miało bogatego lub 
biedneqo ojca zależało najczęściej, czy dzie- 
cko mogło zdobyć wykształcenie, a co za 
tym idzie, czy mogło zająć należną mu z 
racji wrodzonych zdolności porycję społecz- 
ną. Dziś jest inaczej. Jest lepiej — choć trze 
ba stwierdzić, że nie jest jeszcze 
dobrze, Tysiące zdolnych ludzi z ludu robo- 


<czego aiast 1 wsi zajęło "dpowiednie stano 


wiska w administracji państwowej, w wj: 
sku, wa wszystkich gałęziach życia gospo” 
darczego. Tysiące synów robotników ji chło- 
pów pobiera nauki w szkołach średnich i 
wyższych przygotowując się dn tego, by 
móc w przyszłości pracować na kierowniczej 
placówce, 


zupełnie. 


isie, że nie dają one wiernego odbicia rze- 


Ale czy te tysiące ludzi pracy, wysunię- 
tych na stanowiska ogromnie odpowiedzial: 
ne i gdzie wiele od nich się wymaga, znaj- 
dują taką pimoc I opiekę, na jaką zasługu: 


ją. 

Przemysł państwowy na przykład chlubi 
się i słusznie, tym, że dziesiątki tysięcy 
nowowysuniętych pracowników zajęło Już 
bardzo ważne, często decydujące stanowi 
ska w administracji przemysłowej. 

Statystyka CZPWł. podaje, że w roku 
1945był» w przemyśle włókienniczym „wy 
sumiętych" 1.158 osób. Liczba ta wzrosła w 
roku 1946 do 1917, w roku 1947 do 2.787, 
a w roku 1948 do 8. 115 osób. 

A jeśli zanałzować te cyfry, to "każe 
czywistości, Każdy wie, że ilość nowowysu- 
niętych pracowników z roku na rok wzra* 
Sta, a tymczasem 1 przytoczonych cyfr wy- 
nikałoby coś wręcz przeciwnego, na przy- 
kład, że w roku 1948 wysunięte wszystkiego 
328 osób. Wiadomo jednak, że w rreczywi- 


stości ilość robotników wysuniętych na sta- 


Cala Polska zwiedza 
Wystawę Ziem Odzyskanych 


W dniu 4 października zwiedziło Wysta- 
wę 17.595 osób. Przybyło 116 wycieczek, 
w tej liczbie 28 z Ziem Odzysk. Rekord 
miast pobita Łódź, z której zorganizowano 
23 wycieczki. Z Warszawy przybyło 14 
wycieczek, z Krakowa — 9. 

Najwększą ilość wycieczek (80) zorga- 
nizowały szkoły, Ponadto licznie przybyli 
członkowie Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i pracownicy Ubezpieczalni Społecz- 
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Opowiadanie o żołnierzu radzieckim 
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ezłowieka nawskroś wyflaia mi się główną 
i nieprzeciętną zaletą narracyjnego stylu 
Worobjowa, stawiajacego go obok najlep- 
szych pisarzy radzieckich, odtwórców 
spraw i rzeczy wielkiej eponei wojennej. 
Bolesław Dudziński 
*) Eureniusz Worchjow. Duma piechura. 
Tłumaczyła Marta Malicka. — Warszawa, 
Wyd. „Prasa Wojskowa”. 1048, str. 144. 


nej. W dniu tym zwiedzało także Wystawę 
wielu delegatów, uczestników Zjazdu To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

W dniu 5 października zwiedziło Wysta- 
wę 10.208 osób. Przybyły 84 wycieczki kra 
jowe i 1 zagranczna (wycieczka Misji an- 
gielskoramerykańskiej). 

Z wycieczek krajowych najliczniej re- 
prezentowany był Dolny Śląsk (18 wy- 
cieczek Wrocław, Wałbrzych — Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej). Z Górnego Śląska 
przybyło 14 wycieczek (m. in. górnicy z 
Katowie i młodzież szkolna z Bytomia), z 
Warszawy przybyły 3 wycieczki ( szkoła 
międzypartyjna i młodzież szkół zawodo- 
wych), z woj. warszawskiego przybyło T 
wycieczek, z Pomorza — 11 (m. in. Urząd 
Celny Gdynia, Kuratorium z Sopotu, mło- 
dzież szkolna z Oliwy), z woj. poznańskie- 
go przybyło 9 wycieczek („Społem” z Lesz 
na, młodzież szkolna z Wągrowca, mło- 
dzież. akademicka z Poznania), Przybyły 
także wycieczki z Krakowa (7), z Łodzi 
(5),z Rzeszowa (8 — m. in. Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej), z Kielc (3), z 
Lublina (3 — m .in. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej), z Olsztyna—1 wycieczko. (aw) 


40-lecie pracy redaktora H. Lukreca 


prezesa Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 


Na odbytym w tych dniach weąWrocła- 
wu plenarnym posiedzeniu Zarząd Głów- 
ny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. uczcił rząd- 
ki w piśmiennictwie jubileusz 40-lecia pra- 
cy swego prezesa, red. Henryka Imkreca 
przyjętą wśród owacji uchwałą, że „Prezes 
Henryk Lukrec dobrze zasłużył się dzien- 
nikarstwu połskiemu'. 


Redaktor Henryk Lukrec rozpoczął pra- 
cę publicystyczną w roku 1908 w „Głosie“ 
i „Rrawdzie* 

W latach 1909 — 10 był redaktorem 
„Sppłeczeństwa”, jako mejbliższy współ- 
pracownik uczonych i bojowników idei po- 
stepowych J. Wł. Dawida i Wacława Nal- 
kowskiego. i 

Jako kurator spuścizny naukowej J. Wł. 
Dawida, przygotowywał jego prace do dru- 


ku, a jednocześnie był jednym z prelegen- 
tów „Polskiego Radia”, 

W latach 1936 — 39 stanął na czele ty- 
godnika „Epoka“. | 

We wrześniu 1939 roku brał udział w: 
obronie Warszawy, redagując wespół z Mie | 
czysławem Niedziałkowskim pismo „Ro-; 
bofnik'*. 

Przez cały czas okupacji działał w pod- 


|ziemiu warszawskim, stojąc na. czele pism 


demokratycznych. Podczas powstania wy- 
dawał codzienny biuletyn, oparty na ną- 
słuchu radiowym. 

Za walkę o niepodległość i idee postępo- 
we odznaczony został „Krzyżem Granwa!- 
du”, dwukrotnie orderem „Zwycięstwo 
i Wolność” oraz wieloma innymi odznacze- 
niami honorowymi. Jako pisarz — „Wa 
wrzynem Akademickim', 


nowiską kierownicze w roku bieżącym była 
znacznie wyższa. 

Ta rzekoma niekonsekwencja ma swe fr 
dła w tym, że jednocześnie z przypływem 
nowych robotniczych kadr kierowniczych va 
obserwować można częściowy ich ODPŁYW. 
Wielu wysuniętych pracowników nie radzi 
sobie z trudnościami, opuszcza się w mężu 
i traci swoje dopierm co uzyskane stanowi 
ska. 

To, że ludzie odpowiedzisini za wysuwa 
nie nowych kadr zadawalają się mechanicz- 
nym podawaniem cyfr sprawiło, ża stracił 
s pola widzenia tak ważny współczynnik, 
jak odpływ częci (l to dość znacznej) wy- 
supiętych kadr. Nie jest w jednak przypad 
kiem. Źródłem tego błędu jest fakt, że kia 
rownictwo często nie przywiązuje dostatecz 
nej wagi do zagadnienia kształcenia, wy 
chowania i pomy nowemu narybkowi. 

Wielu z pośród wysuniętych na dyrektor . 
skie czy kierownicze stanowiska robotników, 
nie znalazło pdpowiedniega poparcia i stra- 
cito autorytet wśród podporządkowanych 
im przedwojennych specjalistów, między któ 
rymi nie brakło i byłych fabrykantów. By- 
li i tacy, co nie wywiązywali się należycia 
z nałożonych na nich zadań, a to dlatego, 
że nie zapewniono im możliwości ksziałce- 
nia się. 

Ludzie wysunięci na wyższe stanowiska 
pozbawieni byli tej pomocy, którą kierow- 
nictwo przemysłu obowiązane im było zm. 
pewnić, d 

Dopiero w roku bieżącym przystąpiono ma 
nieco szerszą skalę do organizowania kur- 
sów dokształcających dla nowych  dyrekto- 
rów i kierowników. Obejmują one jednak 
tylko drobny odsetek  nowowysumiętych 
kadr. W dodatku do tej pory nie rozprace- 
wano należycie tematyki fachowej dla tych, 
kursów. Nie więc dziwnego, że nauka nie 
jest jeszcze należycie rozplanowana i nie 
daje spodziewanych skutków. 

O finansach, o rentowności zakładów w 
naszym ustroju gospodarczym, o naukowej 
organizacji pracy mało kto s nowych kie- 
rowników coś wie. Pracują więc poomacku 
i nie dziwnego, że rezultaty nie są naj- 
lepsze. 

Brak ndpowiedniej literatury fachowej da- 
je się również poważnie we znaki Prawie 
zupełnie pominięto bogate, 30-letmie do- 
świadczenie przemysłu radzieckiego. Teore- 
tyczne dziełą radziecki @ fundamentalnym 
dia nas znaczeniu, dzieła, wyjaśniające poji- 
tyke socjalistycznego przedsiębiorstwa, nie 
zostały do tej pory przetłumaczone na ję 
zyk polski. 

Biblioteki fabryczne zaśmiecone są nato 
miast książkami angielskimi, amerykański 
mi I t p, których treść często w  BO-ciu 
procentach poświęcona jest sposobowi oblicza 
nia į podziału... dywidend towarzystw ak- 
cyjnych. Można sobie wyńbrazić, co czytel: 
nik, zwłaszcza niedostatecznie politycznie i 
i fachowo uświadomiony, może wynieść æ% ta- 
kiej ksiażki. 

Wysunięcie nowych kadr w naszym prze” 
myśle to bardzo wielkie osiągnięcie, które 
kosztowało nas wiele trudu. 

O wiele więcej wysiłków trzeba jednak 
włożyó w to, ażeby kadry te  dofrzały w 
pracy I żeby naprawdę mogły wywiązać się 
się z ciążących na nich zadań. 

Ale jeśli to nam się nda, to osiągnięcia 
nasze będą bez porównania większe, a pra- 
wo do awansu społecznego stanie się n nam 
prawem naprawdę niezłomnym 
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W desiatym etapie współzawodnietwa 
w PZPB nr 2 osiągnęły niektóre robotnice 
doskonałe wyniki, 

Wśród tkaczek, praenjącyc. na sześciu 
krosnach najlepsze rezultaty la wraz z tym 
nagrody osiągnęły* Józefa Marczykowska 
Góra wykonywała swą normę przeciętnie 
w 154 proc, osiągając przy tym 88 proc. 
pierwszego gatunku), Eugenia Słomczewska 
(154 proc. normy i 82 proc. primy) oraz 
Irena Drzewiecka. 


Na „czwórkach“ na pierwszą nagrodę za 
służyła sobie znana rekordzistka Helena 
Piachta (167 proc. planu i 95,2 proc. produk 
cji pierwszego gatunku), Drugą nagrodę zdo 
była Antonina Libuda, a trzecią Waleria 
Bartnicka. 

Na trzech szerokich krosnach nagrody- 
przyznano Marii Pończyk (172,2 proce. normy 
oraz 88,5 pr primy), Józefowi Kwiatkow- 
skiemu (164,2 proc. normy i 92 proc, primy) 
oraz Igmacemu Bogusławskiemu, który wy- 
kona? swe normy produkcyjne w 1545 pm 
cent, w czym 90 proe. to produkcja pierw- 
szego garmin, 

Wśród majstrów tkalni „góry“ pierwsze 
miejsce zdobył Ksawery Stefaniak, którego 
respół wykonał normę w 140 proc. Dalsze 
nagrody otrzymali Stanisław Jankiewicz 
oraz Zygmumt Nawrotek. 

współzewodnictwie zespołowym poma- 
gocrek, w tkalni najlepsze rezultaty uzy- 
skały zespoły Janiny Bartosińskiej, Heleny 
Żak oraz Słefanii Sobor. 


Komenda Miejska „Służby Polsce" 
przyjmuje zapisy na zawodowy 
kurs kierowców samochodowych 


Komenda Miejska Pwszechnej Organiza- 

4 eh „Słażba Polsce" przyjmuje zapisy kan- 

dydatów na zawodowy kurs kierowców sa- 

mochodowych, który rozpocznie śię w dniu 
25. 10. 1948 r, 

Warunki przyjęcia: rocznik 1929, wykszfał 
cenie minimum 7 mddz. szkoły powsz, do 
bry stan zdrowia. 

Ramdydaci, wbiegejący sę e, przyjęcie 
winni zgłosić się do Kamendy Miejskiej 
PO. „SP* w Łodzi ul. Łąkowa 11, pokój 
3 8 x odpowiednimi papierami i dowr 

ami. 

Czas trwanta kuma 5 miesięcy. Zajęcia 
teoretyczne i praktyczne odbywać się będą 
w godz. popołudniowych. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają junacy po "dbyciu służby z 
Brygad „SP“ £ młodzież zorganizowana w 
hufcach „SP*. 


na sześciu stronach najlepsze rezultaty wy- 


W przędzalni wśród prządek pracujących, Emilia Banasiak i Helena Wal iwicźy a trze- 
cie Kazimiera Uznsńska £ Jô Majak. 
W trzepalni nagrady przyrnańo. Józefie 


kazały Irena Dymek, 
Helena Falkowska. Wśród 


ciszka Michalska. drugie miejsca otrzymały 


NIE MA OBAW 


Maria Stelmaszczyk | 
„czwórek, które 
współzawndniczyły w dwóch grupach pierw | ninie Korat, a w przędzalmi 
sze miejsca zdobyły Wanda Sygdziak I Fran; Piotrowi } 


Anto 
odsadkowej 
Krze- 


Janocha, Marianowi Mikołajczykow 


Kosińsk emu, Zd 
Zygmunt pińskiemu. 
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aby zabrakło nam soli 
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Nieuzasadniony brak soli w handlu deta- 


+ Ń ; NAK! "Ta 
licznym, jaki dał się zauważyć w ekresie 
dywersji gospodarczej , prowadzonej przez 
wrogie czynniki, oraz niepotrzebne groma- 


soli w gospodarstwie do 
produkcji i spo- 
sierpniu 1348 


dzenie żapasów 
mówym ilustruje wykres 
życia smi w miesiącu lipcu i 
roku. 

Normalne spożycje soli na jednego miesz- 
kańca Polski wynosi przeciętnie 0,8 kg. 
miesięcznie. Cyfra ta pomnożona przez ilość 


EIEREN TY OPE WTF ZET MTT TYT! 2 


ludności daje około 19 tys. ton soli mie 
sięcznie, Produkcją soli, kłóra w lipcu r. 
wyniosła 20,788 ton a w sierpniu — w 
przewidywaniu większeż sp Soli w 
zwiazku z kiszeniem kapusty y 


waniem konserw- zimiwych— 


szyna do A )5 ten, nie tviko ł wa cal- 
kwicjie spożycie ale zoslawia ję e znacz | 
ny nadkom yngernt zapasów, 

Opierając się ma powyższy vfrach. mièt 
nie potrzebuje obawiać się o brak soli w 


handlu, 
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Tamie, zderoame Ń Sraenaczeze mMm RA 
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Potrzeba probierni i sma 
Muszą się znależć lokcie dla tych pożytecznych placówek 


smażoncj wraz » porcja) interesowały się Związki Zawodowe. Wie- 


Sprawa podniesienia spożycia ryb w na- 
szym mieście związana jest w poważnym 
stopniu z uruchomieniem  smażalni i pro- 
bierni ryb. 

Centrala Rybna postawiła 3obie za rađa- 
nie uruchwmienie punktów konsumcji po- 
taw x ryb w kilku, % a rawet kilkunastu 
punktach maszego miasta. Zasadą działania 
tych „rybnych” restauracji byłoby wydawa: 


t r d r a 
OdZ OSI 

Na dzień 1 września stan ludności w 
Łodzi wynosił 590.483 osoby. W ciągu 
września ludność miasta wzrosła © 
2.463 mieszkańców, a więc na dzień 
1 października ewidencyjna liczba lud- 
ności w Łodzi osiągnęła 592.946. 

Do liezby tej należy dodać jeszcze 
12.173 osoby, o tyle bowiem wyższą 
liezbę wykazała „adrema“, mająca dane 
ściślejsze. tą więc korekturą na dzień 
1 „posemame Łódź liczyła 605.119 
osb. 
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" Rozrasta się nasze miasto 


qgnęła ponad 600 tys. ludności 


Urodzeń żywych zameldowanó 1.401, 
zgonów 527, Przyrost naturalny wy- 
miósł we wrześniu plus 874, napływowy 
zaś w tym samym czasie 1.589 osób. 

W porównaniu z latami ubiegłymi 
wrzesień 1946 r. urodzeń 1.251, wrze- 
sień 1947—1.258. Wskazuje wrzesień ro 
ku ubiegłego na to, że przyrost natu- 
ralny utrzymuje się. na-wysokim pozio- 


mie zaś śmiertelność ma tendencję zniż- 
kową. 
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~ NILEM W MINIATURZE 
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© 


ga 


OWĄ 
Zail 


nie porcji ryby 
chleba w cenie 50 zł, Probiernie ryb pow- 
stać mają przede wszystkim w. dzielnicach 


robotniczych. Ich łanie uprościłoby nie 
pmiernie gospodyniom domu przyrządzanie 
posiłków, a ponadto wpłynęłoby na zracjo 
nalizówanie jadłospisów grup ludności śła- 
bie; uposażonej. 


Zorganizowanie tego typu placówek re 
stauracyjnych w Łoódzj uzależniune jest je- 
dynie i wyłącznie od przy łu odpowięd- 
nich lokali. Fundusze Konieczne na prze- 
róbki i urządzeńie tych lokali Centrala 
Rybna posiada, 

Wobec tega, że Wydział Nieruchomości 
Zarządu Miejskiego i władze kwaterunkowe 


do sprawy przydziału lo 
ryb odnoszą się dość obojetnie 
rzeczą słuszną, aby tym 


i ma probiernie 
byłoby 
zagadnieniem za- 


+ 
Akcja Wydz. Kultury i S 
W celu podnies nu artystyczne- 
go chórów naszeg» miasta oraz rozbudzenie 
zainteresowania ą chóralną w 
społeczeństwa, Kultury i 


a S 


Odpływy miejskie użyźniają grunty i zwiększają plony konopi 


Sprawa użytkowania odpływów miej- 
skich jako sposobu nawożenia przy hodowli 
włókna konopnego już weszła w stadium 
końcowych badan. 

Do rzeki Ner, przepływającej przez Rudę 
Pabianicka w kierunku Łęczycy, obok ście 
ków z Pabianic, doprowadzonych przez rze- 
ETF TIPR TEKA 0777 TEK ERGI IENEI OETI PPE 


NOWY PUNKT POSTOJU 
POCZTY RUCHOMEJ 
W zwązku z uruchomieniem agencji pocz 
towej Łódź 20 ul. Łagiewnicka 101, znosi sie 
punkt postoju na Łagiewnickiej róg Julia- 
mowskiej, a uruchamia się nowy punkt po: 
stoju przy uł. Pabianickiej rób Leszczawej. 
Godziny urzędowania codziennie od 11—H4, 


CHOROBA PRZYCZYNĄ SAMOROÓJSTWA 
Przy ul. Żeligowskiego 17 w mieszkaniu 
wląsnym powiesiła się na szafie 37-letnia 
lena Cypertowicz. Przyczyną desperackie 


Eo kroku była długoletnia nieuleczalna cho- 
zaha, 


i Co asłyszymey przez radio 


Program na sobote, % października 1948 r. 
12.04 Wiadom: połudn. (210 „Muzyka ro- 
syjska*. 12,86 1) „Osiągnięcia rolnictwa ra- 


dzieckiego', % „O podatku runtowym' t 
+ po g 9 
Fuńduszu Oszczędnościawym* —  pogadan- 


ka, 1250 PRZERWA. 14,30 (Ł) Z dzisiejszej 
prasy. 14,55 (Ł) Koncert rozrywkowy. 14,50 


(Ł) Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radio- 
wej, 15,00 (£Ł) Komunikaty. 1505 (Ł) „Nad 


czarna wodą”, 15.20 (Ł) „O czym mówi dzi- 
slaj Łódź”. 15,30 „Odznaczenie“ — audycja 
ziownomuzyczna dla dzięcj. 16.00 DZIEN- 
NIK, 16,30 Audycja sportowa dla młodzieży. 
1645 „Przy sobocie po robocie w Monopoly 
Tytoniowym". 18.00 Lekcja języka rosyj- 


kę Dobrzynkę, wpada rzeką Łódka z dopły 
wami Bałutką, Jasieniem i Karolewka. 
Swego czasu Sprawą ścieków Neru zain- 
teresował się ośrodek doświadczalny Poli- 
techniki Łódzkiej, w wyniku czego rozpo- 
częto prace badawcze, w celu wykrycia spo- 
sobu, aby hodowlę włókna konopnego moż- 
na było oprzeć na wykorzystaniu ścieków 
miejskich jako nawozu, co umożliwiło by 
nam masową produkcję konopi i uniezależ 
nienie się pod tym wzgłędam od importu 
z zagranicy, Pracę rozpoczęto w kwietniu 
b. r. w Pinczewie, majątku Politechniki 
Łódzkiej, a zarazem stacji doświadczalnej 
przy Uniwersytecie Poznańskim. Wykazały 
one wielką użyteczność w tym kierunku rze 
ki Ner. Działki doświadczalne w Pinczewie. 
obejmujące ogółem 7 ha, nawodniono w róż 
nym czasie i na różnych glebach. 
Doświadczenia miały wykazać w jakim 
czasie i na jakiej glebie nawadnianie, bio- 
rąc nod uwagę różnorodny dopływ ścieków 
miejskich będzie dla hodowli najkorzyst- 
niejszy. Tegoroczne doświadczenia w Pin- 


skiego. 18.15 „W rytmie tenecznym* 1845 
Audycja świetlicowa. 19,00 „XXI Wieczór, 
Mickiewiczowski*. 1930 Dymitr Szostako: 


wicz — Trio op. 67. 20.00 DZIENNIK, 20.50 
„Rewolucja październikowa, a niepodległnśe 
Polsk“ — pogadanka, 21.00 Koncert, 21,45 


„Dzikie owoce” — mpowiadanie M. Priszwi=- 


na. 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej P, R 
2245 (Ł) „Gdzie leżał zamek  Horeszków”. 
22.58 (Ł) Komunikaty. 2300 Ostatnie wia- 


domości. 23,10 Muzyka taneczna, 23,50 Pro 


gram na jutro 24.00 (E) Koncert życzeń (cz 
I), 0,15 (Ł) Omówienie progr. lok. na iutro. 
0,17 (£) Koncert życzeń (cz. II). 040 (£) 


Zakończenie audycii i Hymn 


czewie wykazały, że hodowla konopi, cba 
ta na sztucznym nawadnianiu śołelcć 
miejskich dale dwukrotnie wyższe 
porównaniu do zwyklej hodowli. 

Obok tyeh prac w dolinie rzeki Neru pro- 
wadzono doświadczenia ze sztucznym na- 
wadnianiem łąk. Catkowity obszar doliny 
wyrosi około 60 tys. ha i wykorzystanie 
jego pod uprawę łąk i hodowte ka 
grrłoby poważna rolę w życiu 
czym miejscowsgo drobnego rolnictwa. 

(Rt) 
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Klasycznym przykładem 
alkoholizmu, sprowadzającego ludzi 


na 
widownią 


ma- 
nowce, jest sprawa, której była 
wczoraj sala rozpraw Sądu Dorażnego w Bo- 
dzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 22-letni Hije- 


PRA mega > A 
Chory dia chor 


zgubnego FAEN] vI 
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BRAWO, EKURPIOS! 

Zgissił się do naszej redakcji ob. Rot 
man Kurpios. kasjer kasy nr 3 na Dwor 
cu Fhbrycznym. przynosząc 1800 złotych, 


— Plieniudze tę — naihłacił roztarg< 
niony paszżer oh. Śtawieław. Powołocki. 


sprawfizi- 
1090 


Erklurował u mnie w kasie, r 
łem później stan kasy. faktycznie 
złożych mistem za dużó. 

Brawo, ob. JKurpios! Niech żyją uczel. 
wi kasjerzy kolejowi! 


TRUDNO SIĘ DZIWIĆ 
Eedakior sportowy „Driennika Łódz 
kiego“ uskarża się, Że na zorgznizewsny 
staraniem BGpółdz, Wyd. „Czytelnik wia 
czór autorski  poiskich olimpijczyków 
przyszło zaledwie kiłka rsób, tak że im- 
preze trzebą było odwołać. 
Tradno się temu, proszę redaktora spor 
lowłego, driwić. Wyniki naszych sportów 
ców na Olimpiadzie były w rzeczy 5a 
mej tak marne, że doprawdy na wieczó 
autoreki wcale nie zasługują. Co innego, 
gdyby na takim wieczorze chciał wystą 


pić proi, Turski. Aaaa „pierwsza nagrod 
zloty medal, tłumy publiczności. Tylko 


że (o weałę nle sporiowiec, a — muzy 


NAJLEPSZE — PABIANICE ; 
kllamy. ješ chodzi o najlepszy 
materialów  weinianych, orzekać 
Nie dziwnego. Oryginalny „bielski. 

Jeśli ehad o bawelnę, musimy sie 
prz 


Przy 


i£ 


pori 


vywyrzajać do następującej pochwały 


«xr 


—Dno: 
„Pabianicki. 

P. 8. W Konkursie Krajowym na naf 
lenszy zakład pracy w przemyśle bawe 
nieńym w Polsec, pierwsze miejsce przy- 
uństwowym Zakłąadom Przemyski 
nego w Pabianicach. biorąc pe 
uwagę przede wszystkich JAKOŚĆ i iloś4 
produkcji.. y 


gatunek, Nie dziwnego 


\ 
Et. 


11 ryb w Lodzi 


my dobrze, żu zarówno w dzielnicach vo 
botniczych, jak i w śródmieściu rozsiadły 


się dość gęsto wszelkiego rodzaju szynki, 
Byłoby rzeczą społecznie słuszną, aby część 
ich zlikwidować 1 uzyskane lokale przeka- 
zać na smażalnie i probiernie ryb. 

Probiernia | smażalnia ryb zastąpi w pew 
nej mierze dotychczas działającą restaura- 
cję, z tą jednak różnicą, że jej klienci znaj 
dą bu smaczny, zdrowy i tani posiłek. Spra- 
wa przydziału lokali na probiernie ryb ze 
względu na/swą wagę powinna być możli- 
wie szybko załatwiona. 

Wobec niedoborów, jakie istnieją w zas 
opatrzeniu rynku w mięs, zwiększenie 
konsumpcji ryb wśród najszerszych warstw 
ludności jest zagadnieniem pierwszorządnej 
i wagi. 


« 


[4 
ztuki Zarządu Miejskiego 
zorganizował koncerty „Chóry dla chórów“, 
które odbywają wę regularnie co miesiąc. 
Cykl tych koncertów zakończy Konkurs 
Chórów, wyznaczony na dzień 28 listopada 
1948 r. Zainteresowanie konkursem jest du: 
że; zgłosiło się 30 chórów. Dotychczas kon- 
te byty zamknięte 1 urządzane dla 
tów chórów, od styeznia będą nrządza* 
ne dla szerokiej publiczności, 

Wydziął zwraca się do wszystkich chórów 
mi „które chciałyby wziąć udział w tych 
publicznych koncertach, o wydelegowanie 
w ciągu października swych dyrygentów do. 
Wydziału Kultury j Sztuki przy ul. Próch- 
nika 11 w celu porozumienia się i adebra” 
nia z Wydziału repertuaru koncertowego. 
Akcją tą objete były dotychczas chóry dü- 
ostych, obecnie Wydział zamierza w porz, | 
i Kuratorium objąć nią chóry szkał 


mie 


ne. Że snołeczeństwo nasze żywy | 
; tą akcją biorąc liczny u- 
ziat w Koner Mach 
SA 
er ar wyp 
AN7 
"ATA 


W pętach 
guanego nałogu 


ną żalrudniającej go instytucji. Za 
maszynę uzyskał 135.000 złotych. 
< ze łzami w oczach przyżnał się do 
wyjaśnił że tkwi w sidłach nałogu, 
/ wpadł po wywiezieniu go przez oku- 


Pej 


winy 


W 


iita do obózu. 
ronim Rosiak, referent Wydziału Słatfystycz-| Sad pod przewodnictwem sędziego Mięt- 
nego w CZPW, który w celu zdobycia pie- Kazał R ką na 4 lata więzienia, 
niędzy na wódkę nie zaw się ido] z po tenem praw na 3 lata. 
szczyć Sobie maszyny do liczenia, bodacej Oskarżenie popierał prok- Grębecki. 
AHA R 
ZEBRANIE rów Dy ê na sobote, dnia 8, bm. 
Zarząd Związku Zaw, Prac, Sē Po 0 nie igi Kobiet o szybkie 
t Użył, Pub, w Polsce — Oddzi mie bo bilety, 
dzi zawiadamia, że w dniu 10 j 
br. godz. 10-ej sdbodzie sie PIENIADZE DO ODEBRANIA 
cowników wWydz'ał Plantacyv] 
ce kz hy Anie tl, Wólczański 2 10 br pomiędzy godziną 17 — 
; tramwaju linii nr 3, jadącym w 
Z Ligi Kobiet Zaryewa znaleziono większą sumę 
Lir . Kobiet komimikuje, la ulza iare. można odebrać w 4-łym 
we bilety do teatru na prze nie p. Milicji Obywatelskiej, 


prz wezyra 


- KOBA OE | BR 


Kącik_ dobrej matki 
ak kąpać niemowlę 


GA 
powinny byś eodziennie kąpa- 
zasady nie wolno matce odstepo- 


iecka 


lęta 


Jest chore, ma terpe- 
el mogłaby wpłynąć źle na stan 


Rapiel dziecka powinna sią odbywać stale ò 


tej samej porze, hajlepiej wieczorem przed 
estatnim karmieniem nigdy zaś po posiłku. 
Stalz piel w riepłej wodzie usuwa zanie- 
i enia i całodzienny brud pozwalając 
t ze dziecka na normalne oddychanie. W 
edbania kąpieli na skórze niemo- 
1 a powstają różnego rodzaju wypryski 
z erwienienia 
a dziecka powinna być starannie zmy- 
wana codziennie wodą z mydłem, jeśli ten 
zab nie jest dokonywany powstaje łupież 
kti po pewnym czasie zamienia sie w strup- 
k wołuje tak zw. ciemieniuchę (silne 
1 „nenie skóry). Jeśli dziecko przez pa- 
re dni nle może być kąpane wówczas, aby za- 
Ir TrÖZDYrzZe anianiu sie łupieżu głów- 
ke dziecka w tych miejscach należy smaro- f 
wn oliwą Dziec powinna bvć kąpane w; x: > 
< e o temperaturze 35 — 37 stopni. Przed | $ $ g: PR 
faj \ osoba kąpiąca dziecko powinna temps- 
1 rę wody mierzyć termometrem, mierz”nie | A 
c aty wat ro albo łokciem przeważnie 
k Niewłaściwa tempera*ura wody por Na załączonych rysunkach pi ié 
wo ś chęć dziecka do kąpieli, powodu- | naszym czytelniczkom modele kostiumów 
p cza mycia jego krzyk i płacz. Każde | siennych, płaszczą zimowego, oraz ubiorów 
rowe i we właściwej temperaturze kąpane | przeznaczonych dla dziewczynek, 
dziecko lubi ten zabieg i z przyjemnością mu Tegoroczne kostiumy jesienne mają żakiety 
g ( je przybrane futrem. Do żakietów kostiumo- 
Do kąpieli dziecka powinna być przezna- wych luźnych o plecach lekko kloszowych 
cz hecjalne naczynie, które nie może być | moda przewiduje spódnice bardzo wąskie, na- 
używane do żadnych innych celów gospodar- | iomiast da żakietów wciętych obowiązują 
s! Może to być zarówno wanienka cyn- | spódnice kloszowe lub też plisowane w „5o- 
kowa, emaliowana jak I drewniana. Przed | ===" 
kapielą dziecka należy zawczasu  przygoto- 


radło kąpielowe rozłożone na sto- 
kaftanik i koszulkę, 
Operacię umycia dziecka przepro- 


komplet pieluszek, 


OTA7 puder. 


wadz'my najlepiej na stole. Twarz przetrze- 
my mokrą myjka, a całe ciało i to zarówno 


płówe, rece nóżki i tułów szybkimi ruchami 
limy. Następnie dziecko przenosimy 


wanienki gdzie je z mydła opłukujemy. 


amyd 
do 


W wodzie dziecko powinna spoczywać na 


Gdy matka-robotnica Jest zatrudniona na nocnej zma- 
nle— dla dania jej możności pełnego wypoczynku I od- 


jęcia troski o dziecko — należy otoczyć dziecko odpo- 


wiednio zorganizowaną opieką 


ZK 


leiki“. W naszym kl należałoby jed- 
nak do żakietów wciętych zastosować takze 


spódnicę niezbyt szeroką, gdyż taka spódnica 
nie daje ciepła. 
Tej zimy modne płaszcze przeważnie są 


dopasowane w pasie i zlekka dołem poszę- 


rzone. Na sporządzenie okryć zimowych uży- 
wać będziemy tkaniny o barwie dość ciemnej, 


ma praktyczność no- 
materiały jasne zimą 


Wpłynie to niewątpliwie 
szónej odzieży, gdyż 


szybkiemu zabrudzenie 

dzimy na załaczonym ry 
dla dziewczynek to mo- 
przeróbkowe. Do Kpódniczek po- 
noszone być powtne 
zimą z5- 


izo 
które wi 
sunku 
tzw, 
łączonych ze staniczkami 


przeznaczone 


dele 


ny w dni jesienne jasne bluzeczki, 


| 
stąpione przez sweterki wełniane, Na epos 
(zeta! tych sukienek z powodzeniem wy 
i korzystane być mogą wyrośnięte stare są yje 
ki welniane lub też 
vy uległy zniszczeniu, 


sukienki, których reka- 


DONIOSŁE ZADANIE SPOŁECZNE 


GDY MATKA PRACUJE W NOCY 


należy zapewnić opiekę jej dziecku PA 


W związku z przestawianiem się szeregu pla 
cówek przemysłowych na pracę nocną staje 
przed nami zagadnienie udziału kobiet w 
zmianach nocnych. Sprawa ta łączy się z ko- 


niecznością objęcia należytą opieką małego 
dziecka robotnicy zatrudnionej w nocy. 

W prawdzie z pracy nocnej są zwolnione 
matki dzieci małych (do 18 miesiecy) 
ale matki dzieci starszych nie mogą 


być eliminowane ze zmian nocnych, odbiłoby 
się to bowiem szkodliwie zarówno na wydaj- 
ności naszego przemysłu jak 1 na 


interesach 


przegubie lewej ręki podtrzymujemy je pal- 
cami pod lewą paszką, plecy I główka dziec- 
ka oparta jest na przedramieniu i przegubie 
dłoni. Podtrzymując dziecko lewą reką, pra- 
wą zmywamy mydło z głowy i z całego ciała 
uważając, ażeby woda nie dostała się do ust 
bądź oczu dziecka 
lo kapieli dziecko zawijamy w prześciera- 
o kapielowe i obsuszamy starannie. Na- 
febnie pudrujemy wszystkie fałdy i zagięcia 
ry, ubieramy dziecko w czystą bielizne i 
jjemy do ostałfniego karmienia | snu. 
apiel lała doskonale na układ nerwowy i 


rw 


po kąpieli dziecko śpi mocnym 


Głos wsi po przez 


i iela Loroeńczyk ma wokół głowy cia 
no lecione warkocze ptzy każdym ru 
chi SZETOKĄ, fałdzistą, spodnicą 
B ` strojem cieszyńskim wyróżnia się 

'd wielkiej gromady ponad 1.009 dele- 
byłvch do Wrocławia na obrady 
vwarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 

p Vszą sie na sali i ze skupioną 
u , przemówień, jest trochę 

irową ochę niedcstępna, milcząca. 

Gd y przerwie obrad prosimy o chwilę 

I jęst dziwiona. Tylu tu przecież 
tnilcó czego z nią właśnie chcemy 
wiać Jedna po przełamaniu pierw- 

( odów „wywiad“ idzie zupełnie gład 

kt 

Ob. I czyk jest delega koła g^spo- 
dyń wiejskich w gromadzie Łazy, powiatu 
bielskiego 1 aktywistką wiejską. 

Ta to e stalo. nie może wylłumaczyć 
Przyszło no z lubi pracę społeczną 


| samych kobiet pracujących. 
Praca nocna nie szkodzi kobiecie, o ile ma 
ona możność pełnego wypoczynku w czasie 
| dnia, Wypoczynek ten jednak nie może być 


traktowany, jako dorywcze dwu iub trzy go- 


| dzinne przespanie się, lecz oparty być powi- 
nien o normalny k ilkugodzinny sen. Ażeby 
matkom, pracującym w nocy, ten normalny 
odpoczynek był zapewniony, dziecko jej po- 


czasie pod opieką żłobka 


winno tym 
lub przedszkola. 
Praca nocna 


w 


ko 
K 


biet rozpoczyna Sie w godzi- 


nach wieczornych koło godz. 9-ej i trwa do 
godz. 5-ej lub pół do szóstej rano. W tym 
czasie dzieci matek mieszkających £ samotnie 
powinny znajdować się w żłot ku lub w przed- 


Doceniamy przyjaźń Zw. Radzieckiego 


usta wiejskiej gospodyni! 


i mim że ciężkn pracuje sama na trzymor- 
qowym gospodarstwie, na w siko. znajdu 
je czas 

— Nasza wieś jest świadoma, zk uczą 
sie, choć nie wystawiliśmy jeszcze koły, 
mieliśmy półkolonie, przyspx 
cze objęło całą młodzież, 
spodyń wiejskich i pm"moce a działą 
sprawnie, staramy Sie ry odbudować. 
bo Łazy w czasie wojny by bardzo znisz- 
czone. kilka dni trwały wa ludność 5 
dzac-w piwnicy znalaz w pierwszej 
linii frontu. Pntem | wreszcie 
dzień, gdy  źżołnier wypędził 
Niemców, zaczęła się pracą 

„Koła przyjażni ze nie mamy, ale e przy 
jeźń jest nie od dziś i nie od wczoraj” — 
mówi równym, - spokoinvm głosom ślązacz- 
ka Mieszkańcy Łazów nie zapomną dnia 
wyzwołenia, nie zapomną również jak rę 
kami saperów radzieckich oczyszczały Się 
min ich pala 

„Przez miny te dużo ludzi zginęło, 


szkolu fabrycznym. Matka idąc na noc do 
pracy nie może dziecka pozostawiać zam 
kniętego w mieszkaniu na klucz, Dlatego 
też tak żłobki jak i przedszkola muszą być 
czynne w czasie pracy nocnej matek ł przyj- 
mować dzieci na wypoczynek nocny. Równo- 
cześnie pamiętać należałoby o tym, że matka 
udająca się z fabyki do domu w godzinach 
wczesno porannych nie powinna dziecka po- 
zostawionego na noc zabierać ze soba do do- 
jej Na- 
n dziecko jej po- 


należy sie sen. 


godzi 


mu, gdyż po pracy 
przeciąg następnych 
zostawać powinno w przedszkolu lub żłobku. 
co będzie gwarancją jej pełnego wypoczynku. 
Dopiero około godziny 14-e} robotnica dziec- 
ko swe powinna zabrać ze żłobka gdyż kom- 
pletny wypoczynek jej zapewniony i 
może wolne godziny dnia poświęcić zarówno 
jak i niezbędnym 


został 


opiece nad swym dzieckiem, 
gospodarskim. 
wiele spośród kobiet zatru- 
w fabryce wysu= 


czynnościom 

Niewątpliwie, 
dnionych na zmianę nocną 
nie propozycję pozostawiania swych dzieci na 
lub przedszkola fabrycznego 


opiece żłobka 


przez pełne 24 godziny. O motywację nie 
bedzie trudno będą nimi niewatpliwie trud 


jazdą po dziecko do źłobka 


i koniec 


nos TW iązane z 
lub przedszko! 


a zność fórn 


jen pow 


A W 


mój został zabity nie mogliśmy wej y 
| pole. Polscy i radzieccy żałnierze pomogli, 
umoż!tiwiii pracę“ 

Dziś Łazy zmieniły się nie do poznania, od 


budowały, błyszczą nową blacha aaoh GA 


nie biadhlą. Dużo 


í 
choć cieżko jeszcze, lu 
czytają, są ciekawi świata, a 
go, co dzieje się w ojczyźnie 
nowego 
rek, dobrej 

i 


zie 


specjalnie te 
radzieckich 
przyjaciół. 
„Na pewno się wszyscy ucie 


szą, 


my mieli na wsi koło przyjazni 
tak jak u mas, my wiele ludzi 
zwłaszcza niezamożni gospodarze, 
W Łazach nie ma jeszcze ośrodka maszy- 
w Łazach brak młocarni, żńiwia 
spółdzielr Na to cze rolni 
cy i chcą sie dwiedzieć, jak ją ludzie 
radzieccy Wiejs koła mr radziec- 
kiej w ścisłej ws pracy z innymi organi- 
zacjami wiejskimi i partiami politycznymi 
dużo na tym odcinku mogą i powinny 
zdziałać, 
| M pracujące Polski biorą czynny udział 
w Towarzystwa Przyjaźni PAsko-Ra 
| dzić cj, adyż wiedzą, że przyjaźń z naro- 
dami ZSRR to wzmocnienie Polski, wzmoc 
Iene sił miedzynarodowego ohozu pokoju 


ojciec i postępu. 


odwożen!a widkzóreni, orta | pwrązana x Tym 

Kosóty, Argumenty te fednak będą gozba- 
wione słuszności, gdyż dziecko nie może być 

|odrywane od opieki matki I od życia w śro» 
dowisku rodzinnym. 

Żłobek I przedszkole ing taty w A calu, 
by dziecko matki pracującej miało w godzi- 
nach jej zatrudnienia jaknajlepszą opieke. 
Nie wolno jednak 'om-matkom Trozu- 


robotn 


mować w ten sposób, że żłobek lub przed- 
szkole ma je całkowicie wyręczać w funk- 
cjach — opiekunki i wychowawczyni. A nie- 


stety wiele kobiet pracujacych widząc olbrzy« 


za żłoł 


mie odciążenie jaki 


stwa! 


jek lub przeda 
Szkole, chętnie by cały cieżar swych matczy4 
nych obowiązków przerzucić chciało na te ina 
stytucje. Wobec pracy robotnic-matek w noa 
cy należy zapewnić ich dziecku opiekę tak 
w czasie pracy matek i w godzinach wys 


prczynku. Nie można jednak kw/et zatrud» 
nionych w nócy zwalniać od opieki nad wra- 
snym dzieckiem. 

W związku a pracą nocną kobiet cały tze- 


reg żłobków 


i przedszkoli bedzie musiało prze« 


dotychczasowy „system nra- 


rzedzie: stośtii 


da 


RTPD dła dzieci i kobiet zatrudnionych w 
drobnym przemyśle i innych zawodach pra» 
cujących dotychcz ciągu dnia. 

I ście € ciego drobnego prze- 
mysłu na prace nocną w konsekwencji wy» 
siwa konieczność przystosowania i pracy 
przedszkoli 1 żłobków miejskich ( prowadzo» 
nych przez RTPD, do działalności w godzi- 
nach nocnych. 

Wiele bowiem kobiet zatrudnionych w prza 
myśle drobnym, prywatnym będzie musiało 
korzystać z pomocy tych instytucji w godzi< 
nach nocnych oraz w godzinach EWORO Wya 
poczynku, -Dlatego już dzisaj właściwa 
ogniwa Za du Móejskiego oraz Robotnicze 
Ti stwo Przyjaciół Dzieci musi pomy= 
Śleć o stworzeniu opieki nad dzieckiem kore 
biety pracującej na nocnej zmianie. 

Kawozakowa 
a ZEN ARDO RZE ADA 
RODE TA K API TANEM PAROWE: 

Do port adańskie przybył radziecki pa 
rowiec Ka ndelejew k itanem 
Í t Iwanowa 
l kłądającą 


Nr 276 


Str. 


w życia Partii 

Dziś, dnia 9. 10. br. odbędą się zebrania 
r PPR w następujących zakładach pra- 

Dzielnica Ruda Pabignicka 

god. 8 — PZPB Ruda Straż Pożarna: 
godz. 13 Stolarnia Mechaniczna: godz. 
14 — Hausman (wspólnie z PPS); godz. 
17 — Drukarnia i Wykończalnia. 

Dzielnica Widzew 

godz. 14 — PMS Komitet 
godz. 18 — Terenowe Stoki, 


Fabryczny; 
Terenowe Si- 


Dzielnica Staromiejska 
| r 2 oddz, 2, Cewka 
Nr 3, Pasmanteria Łódź —Półnoę oddz. 2; 
godz. 12 — PZPW Nr 33 Centrala, PZPW 
Nr 36 gddz. 6: godz. 13 — Garbarnia Ur- 
sus; godz. 14,— Olejarnia. Tego samego 
dnia: PSS Kołó Nr 4. 
PZPB Nr 5 
godz. 11.30 
(wspólnie z PPS): 
i,Parowozownia. 


kawa. | 


godz 


odprawa. sekretarzy 
godz. 1350 — Garaż 


Dzielnica Śródmieście x 
godz. 13 —  Spółdz. Inwalidów Wojen- 
rych: godz. 13.15 — Fabryka Metalowa 


Nr 2; godz. 14 — Centrala Zbytu Przem. 
Pap, Centrala Zaopatrzenia Przem. Pap.; 
godz. 15 — PAP, Dyr. Widowisk Rozryw- 
kowych: godz, 17 — Książka Nr 1. 

Dzielnica Górna Prawą 

godz. 12 — Fir, i kor. oddz. 1; godz: 13 
— PZPB Nr 4; godz. 16 — Strzelczyk od- 
lewnia; godz, 17.30 — PZPB Nr 4: godz: 
18 — Druk. Czytelnik. 


Dzielnica Bałuty 


godz. 12 — Gentleman  (egzekutywa): 
godz. 14 — Garb. Nr 2; godz. 15,30 — 


filów, 
Dzielnica Śródmiejska Lewa 
godz. 14 — Składnica Przędzy Nr 1. | 
Dzielnica Górna Lewa | 
godz. 12 — Eksportowa zm. 2, Kya ro; | 
| 


MZK Koło 2; godz. 18 — Reymontów, aj 


godz. 13 — Weigt Koło 1, Warta Koł 2, 
Termotechn.; godz, 16 — Eko 


Uwaga! Nauczyciele Koła PPR 
zawodowych Nr 6. 

Dmia 11. 10. o godz. 18 odbędzie się ei 
branie w lokalu Dzielnicy STOPCE | 
(I piętro). Obecność obowiązkowa. 


Zebranie Koła Nr 1 Nauczycieli PPR 

Dnia 9 października br. o godzinie 17 A 
będzie się zebranie nauczycieli PPR Koła 
Si 1 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej Nr 64 

p. 

O punktualne i obowiązkowe Sra 
prosi tow, Jagodziński. 


Uwaga członkinie PPR | PPS iinit 
Górnej! 

Dnia 9 października o godzinie 17 w lo- 
kalu Dzielnicy PPS, Senatorska 11, odbe- 
dzie się międzypartyjne zebranie kobiet 
Dzielnicy Górnej. Stawiennictwo Pow 
kowe. 

KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, że w poniedziałek tj. 11) 
października br. o godzinie 12 w świetlicy 
KW PPR — Łódź, Piotrkowska 55, odbę- 
dzie się odprawa sekcji przemysłowyc h 
przy Komitetach Miejskich i Powiatowych. 

Na odprawę winni bezwzględnie przybyć 
przewodniczący, ich zastępcy oraz sekreta- 
rze sekcji przemysłowych. 

Jeżeli przy KM lub KP jest instruktor 
przemysłowy, winien również przybyć. 

Ze względu na ważność zagadnień sta- 
wiennictwo obowiązkowe. 

Wydział Ekonomiczny 
KW PPP. 


a 


UWAGA! 

W poniedziałek dnia 11, 10. 48 r. o go- 
dzinie 16 odbędzie się odprawa w lokalu 
Dzielnicy ul. Południowa 11. Sprawy bar- 
dzo ważne. Stawiennictwo obowiązkowe. 


JAKUB PETERS 


Lódź 
ul. Piotrkowska 203 


6197k 


—— 
pA 


Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza 
Drukarnia w Łodzi, ul, Narutowicza 32 
Wykonuje wszelką robotę: 


Akcydensową biurową, formularze, blan 
kiety firmowe, koperty, rachunki, za- 
proszenia, wizytówki, afisze w kolorach 
itp. Wykonanie solidne. 6222 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI 

przypomina Ob. Ob. Pracodawcom o ich u- 
prawnieniu i obowiązku legitymowania 
osób, zgłaszających się po inkaso należno- 
ści z tytułu składek ubezpieczeniowych ce- 
lem upewnienia się, czy żądający wpłaty 
jest do imkasa upoważniony. 

Wydane przez inkasenta pokwitowanie 
winno być zaopatrzone w Suchą pieczęć 
Ubezpieczalni z godłem państwowym. 


6352k 


Woj. Komitet PPR w Łodzi. 
Piotrkowska 55. tel. 


Wydawca 
ogłoszeń: 


111-50. Konto PKO VII-1505., Zakł, Grat. R.5.W, 


Skup zbóż 
dla P. Z. Z. 


sprzedaż otrąb 
po cenach urzędowych 


P. Perkowski i F. Kucharski 


Kutno, ul, Kilińskiego 75 


Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej 
w Brzezinach 


Poleca wszelkiej ilości 
CEGŁĘ 
z własną dostawą 


Po cenach urzędowych 
narzędzia rolnicze 
i nawozy sztuczne 


Pasza i otręby 


ma 

£ 
s 
p 
s 


GREMPLARNIA 
Antoni Kolasa 


Brzeziny, ul. Warszawska 7 z 


CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
w Łodzi, ul. Południowa 49 
zatrudni natychmiast: 

HANDLOWCA 
z wyższym wykształceniem na kierow 
nicze stanowisko oraz 
INSPEKTORÓW FINANSOWYCH 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale 
| ...Fersonalnymi" "i. p 


| 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


poszukuje 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny CZMPWł. w Łodzi, Plac Zwy- 8; 


| cięstwa 2 w godz. od 11—13. 


U 2! 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych w Łodzi podaje do wiadomości pu- 
blicznej, iż z dniem 11 października rb. zo- 
stają uruchomione dla ruchu osobowego 
autobusy na trasie Stare Chojny — Józe- 
fów — Plac Niepodległości. 

Ruch autobusów odbywać się będzie co 
15 minut. 

Odjazd pierwszego autobusu z Placu Nie 
podległości » godzinie 3.45. 

Odjazd ostatniego autobusu z Placu Nie- 
podległości o godz.nie 3,45. 

Odjazd pierwszego autobusu ze Starych 


Chojen — Józefów o godzinie 4.12. 
Odjazd ostatniego autobusu ze Starych 
Chojen — Józefów o godzinie 22.12. 


Za przejazdy obowiązywać będzie nastę- 
pująca taryfa, a mianowicie: 

a) zł. 300.— za bilet abonamentowy mie- 
sięczny, uprawniający do 2 przełazdów 
dziennie dla posiadających legitymację 
pracowniczą imienną, wydaną przez MZK, 
upoważniającą do taryfy ulgowej oraz dla 
uczniów szkół powszechnych i średnich. 
Przejazdy niewykorzystane w danym dniu 
tracą swą ważność. 

b) zł. 200.— za abonament uprawniający 
do 20 przejazdów w ciągu miesiąca dla nie- 
pracujących żon ROCA wymienio- 
nych w punkcie , 

c) zł, 10, — za ‘bilet ulgowy. uprawniają- 
cy do jednorazowego przejazdu dla osób, 
wymienionych w punkcie „a“ oraz wojsko- 
wych wszystkich stopni. 

d) zł. 25.— za bilet normalny, uprawnia- 
jący do jednorazowego przejazdu. 

Sprzedaż biletów abanamentowych odby- 
wać się będzie przy ul. Piotrkowskiej 77 
w czasie od dnia 5 do końca każdego mie- 
siąca na warumkach identycznych jak przy 
nabywaniu abonamentów tramwajowych 
miejskich. 

Łódź, dnia 8 października 1948 r 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi. 


„Prasa“, 


Farbiarnia 
Przedzalnia 


Edward Arnold 


Łowicz, Nowy Rynek 93 


MŁYN 
MOTOROWY 


J. RACIĘCKI 


w Jeżowie 


6316k 


PANSTWOWE ZAKŁADY 


| 


Adminisuacja nie 


TELE- i RADIOTECHNICZNE 
w Łodzi, ul. Skrzywana 9 
zatrudnią natychmiast : 
inżynierów - mechaników względnie 
dobrych techników - mechaników na 

stanowiska: 
KIEROWNIKA BIURA PLANO- 
WANIA 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
RUCHU 
KIEROWNIKA BIURA 
STUDIÓW I KONSTRUKCII 


raz 

KIEROWNIKA BUTHALTERII 
Podania z życiorysem przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 6345k 


CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Sprzedaży Przędzy 


Łódź, ul. Piotrkowska 37 
sprzeda 


ca 10 tom 
przędzy 
papierowej 


Bliższe szczegóły do omówienia, 


ZMIANA TRAS LINH TRAMWAJOWYCH 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 
cyinych w Łodzi podaje do wiadomości, że 
od dn. 11 października rb. tramwaje linii 
ur 5inr i6 kursować będą na dawnycn 
trarach. 

Tramwaje linii nr 5 kursować bedi na 
trasie: Chojny, Plac Niepodległości, Plaz 
Revmonta. Napiórkowskiego, Kilińskiego, 
Nowotki, Plac Wolności, Zgierska, Julia- 
“w i z powrotem. 

Tramwaje linii nr 16 kursować będą na 
trasie: Kolej Obwodowa, Plac Niepodległo- 
ści, Plac Reymonta, Napiórkowskiego, Ki- 
lińskiego, Nowotki, Plac Wolności, Zgier- 
ska, Limanowskiego, Hipoteczna i z powro- 
tem. 


LINIE TRAMWAJOWE NR 141 B 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych w Łodzi podaje do wiadomości, że 
z powodu robót wodociągowo-kanalizacyj- 
nych na ul. gen, Świerczewskiego linia tram 
wajowa nr 14 zostaje wycofana aż do czasu 
ukończenia robót zostaje natomiast wprowa 
dzona linia B, której trasa będzie następują ; 


Od krańcówki Widzew ul. Armii Czerwo- 
nej, Dr. Kopcińskiego, Daszyńskiego, Piotr- 
kowską do Placu Wolności i z powrotem. 
RUEZORNNUUNZPUNKMUNZMZWOWUZNNNKNMNKM 


Gzytajcie Głos Robotniczy! 


2 


A 


Przemysłu Bawełtnianego Nr 


dach Przemygłu Bawełnianego Nr 2 
innych oddziałach). 


Komitet Redakcyjny. Red. | Adm. Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21 
przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Szkoły Przemysłowej Państwowych 
w Łodzi ul. 
ska) Nr 79 ogłasza, że w dniach od 8. 10. 
dą trwały DODATKOWE ZAPISY uczniów do klasy I 

Warunkiem przyjęcia do klasy I jest p rzedłożenie 
dectwa ukończenie 7 klas Szkoły Powszechnej, 
świadectwa I klasy Szkoły Przemysłowej lub równorzędnej. 

Przy tym Dyrekcja Szkoły zawiadamia, 
przyjęci do Szkoły będą zatrudnieni w Państwowych 
(w przędzalni, 


Kancelaria Szkoły czynna codziennie od 14—17. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


w Zgierzu 


Nr 31 


zatrudnią od zaraz 
40 WYRWALIFIROWANYCH TRACZY 
na krosna kortowe 
10 6 WYKWALIFIKOWANYCH CERO- 
WACZEK 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny PZPW Nr 31 — Zgierz, ul. Dłu- 
ga Nr 43. 10905k 


C a a e 
ZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ 


zatrudni od zaraz: 


i. Inżyniera lub technika-mechanika 
na stanowisko kier. Wydz. Ruchu 
Technika-mechanika ze znajomoś- 
cią maszyn produkcyjnych i części 
zamiennych na stanowisko zastęp. 
kier. Wydz. Remontów 

3. Technika budowlanego 


1. Referenta budowlanego z praktyką 
6347k 


2 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łodzi ogła- 


na *dzierżawę 
przy ul. 


sza przetarg nieograniczony 
szatni w cukierni „Pod Syreną“ 
Traugutta nr 1. © 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
znaków firmowych z napisem: „Oferta na 
dzierżawę szatni”, należy składać w biurze 
Dyrekcji Hoteli, przy ul. Piotrkowskiej 
nr 67, do dnia 15 października 1948 roku, 
godziny 10. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 10,30. 

Szczegółowe informacje uzyskać można 
w biurze Dyrekcji Hoteli, przy ul. Piotr- 
kowskiej 67, w godzinach urzędowych. 

Dyrekcja Hoteli Miejskich zastrzega 80- 
bie prawo wyboru cferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe — zgodnie z prze- 
pisami obowiązującymi w wysokości 
3 proc. od sumy oferowanej wpłacić należy 
do kasv Hoteli Miejskich przy ul. Piotrkow 
skiej 67, a kwit wpłaty należy dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 7 października 1948 r. 

Hotele Miejskie w Łodzi, 


ALKOKOL NIESZCZĘŚCIEM 
CZŁOWIEKA i NARODU, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


|ZGUBIONO książecz- 
kę wojskową i odcin- 
zameldowania na 
pobyt stały na nazwis 
ko Granecki Jan, 
6349g 
ZGUBIONO KkArtę re- 
jestracyjną RKU-Ka- 
isz na nazwisko Mol- 


Kanno- Srazeaż 
UWAGA BIURA: ta- ki 
nie stoły biurowe, |. 
sprzeda stolarnia Ja- 
rącza 18. 6333k 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO 
Ubezpieczalni 


legitym. || 
Społ |' 


na nazwisko Kolbus| “^ Antoni, wieś Przy- 
Antoni 6339g “tainia, gm. Godziesz. 
6343g 


ZGUBIONO karte re- 


jestracyjną RKU-Os- ZGUBIONO kartę re- 


trołęka, Mierzejewski |iestracyjną RKU. — 
Dyonizy. Armii Ludo- |Fódż- pow. Wojtczak 
wej 17. 63382 |Bronisław. Wieś Je- 
RAR — - |ziorko, gm. Puczniew. 
ZGUBIONO ksiażecz- | 63378 
ke z Ubezpieczalni | -z 
Społecznej na nazwis ZGUBIONO legitym. 
ko Ruszkiewicz Kry- | PPR» kartę rejestra- 
styna. 6346g |FYiną RKU., kartę re- 
—  |patriacyjną i dowody 

ZGUBIONO książecz-|M, O, na nazwisko 
kę z Ubezpieczalni na |Wojtczak Franciszek. 
nazwisko Banasiak 6336g 
3 3 A 3 4 ( Fw» z} 
BREDA 6348 [ZGUBIONO 2 legity- 
|macje tramwajowe 


i czerwone prawo jaz- 
dy. Nawotczyński Wa 


claw, Rusałki 6. 6335g 
Zakładów Lokale 
Nowotki (Pomor- || AMOTNY izraelita 
15. 10. „„ ||aa posadzie poszukuje 
do 10 Aee pokoju sublokatorskie 
I EL flgo. Oferty „M. F.“ 
świa- ||.Prasa", Piotrkowska 
do klasy II |55. 6341 
Różne 


uczniowie 
Zakła- 
tkalni lub 
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DOM SZTUKI poleca 
na imieninowe prezen 
jty kryształy, porcela- 
obrazki od 2.500 
do najsłynniej- 


Ine, 
zł. 


$ ' ; |szych mistrzów pol- 
DYREKCJA SZKOLY skich. Piotrkowska 84 
6353g 


Redakcja nocna 172-31 Dział 


' PORANEK SZOPENOWSKI 
FILHARMONII 

1 W niedzielę, 10 października br. o godzi- 
nie 12,15 w południe w Filharmonii Miej- 
skiej w Łodzi (Narutowieza 20) odbędzie 
się koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryderyka Chopina (jak wiadomo na bieżą 
cy miesiąc przypada 99-ta rocznica śmierci 
Mistrza). Jako solista wystąpi lureat-tego- 
rocznego eliminacyjnego Konkursu Szope- 
1owskiego w Warszawie Zbigniew Szymo- 
nowicz. Obok szeregu solowych utworów 
Chopina usłyszymy Koncert fortepianowy 
e-moll oraz „Chopinianę* Głazunowa. Dy- 
ryguje Włodzimierz Ormicki. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
do 13, zaś w niedzielę od 10 da rozpoczęcia 
koncertu, 


— > 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27. 

Dzisiaj po raz ostatni komedia Moliere'a 
Pt. „Grzegorz Dyndała w przekładzie 
Boy'a-Żelenskiego. 

Wkrótce premiera świetnej komedii 
czeskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana 
Drdy, 


Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o godzinie 10,15: w niedziele i święta o 16 
i 19,15 gerana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja** z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem ną czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski, W dniu 
premiery passpartout nieważne. 


TEATR SYRENA" Tranenutta I 
Dziś o godz. 19.30 , PANI PREZESOWA” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19,15 sztuka C. de Peyert-Chapuis „NIE- 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna” z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedja muzyczna 
p. t. „Pepina“, w której wystąpią B. Hal- 
mirska, L. Wilezyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn- 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Ściwiarski. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Onotliwa Zuzanna”. W roli 
„ZUZANNY wystąpi J. Kenda, Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 


Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27, tel. 
160-07 „PINOKIO“ codziennie prócz po- 
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
„42 widowisko otwarte. 


CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 
wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 


KINA 


ADRIA — „Wyspa skarbów“ 
godz, 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Panna bez posagu“ 
zodz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33“ 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, 18. 19. 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Wyspa skarbów” 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
FOLTNIA „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
PRZEDWIOŚNIE — „Uczennica I-ej a“ 
qodz. 18, 20 w niedz, 16 ' 
z film dozwalony dla młodzieży 
_ ROBOTNIK — „Bitwa o szyny” 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
Mim niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 18.30. 20.30; w niedz, 16.30. 
"film dla młodzieży dozwolony. 
MUZA — „Jasne łany" 
godz, 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 12. , 
ROMA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15,30. 
film dla młodzieży dozwolony 
STYLOWY — „Śluby Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od iat 16. 
ŚWIT — .Dziewczefa z baletu” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od łat 14. 
TĘCZA — „Przeczucie“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży À 
TATRY — „Cyrk godz: 17,-19. 21. w nie- 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — „Decvzja prof. Milasa” 
podz. 17, 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwólony 
D—019077 


sprinter czeski — tyle serdeczności, 
strony organizatorów ZKS „Odzież”, zawodni- 
ków, jak i waszej publiczności, że chcieliby- 
śmy jak najczęściej u was startować. Na przy 
szły rok bardzo chętnie znów do was przyje- 


Przed meczem EPozumaoń=koódżi 


Kołeczko obiecuje znokautować Niewadziła! 


Po'edynku Kasperczaka z Brzózką oczeku e z wielkim zainteresowan. em cała Polska 


Tuż tylko jeden dzień dzieli nas od mię” 


dzyokręgowego mieczu bokserskiego Poznań 
— Łódź. Wszyscy bardziej zapobiegliwi mi- 
łośnicy boksu zaopatrzyi sie w biiety na 
to ciekawe spotkame, dwóch oddawna ry* 
walizujących ze soba okręgów. Opieszaji 


jutro będzie można adejść od kasy 
stymi rekama 
Wczoraj wieczorem 
fak fHłoczno, jak w 
międzypaństwowym 
ostatnie meldunki 


z pu 


w balu LOZB było 
hali Wimy na jakimś 
meczu. Oczekiwano Ta 
Poznania. Około godziny 


niech to uczynią niezwłocznie dzisiaj. Bilety| 20ej odezwał się telefon. Hailo, mówi Po- 
w przedsprzedaży można jeszcze nabywać | znań. 
do godziny 12 w lokalu ŁOZB (Piotrkowska Prezes BOZB Stępień nerwowo chwyta 
67), a warto się po nie pofatygować „bn! za słuchawkę. 

> store 


í 

Wielkimi krokami zbliża się sezon sportów 
jesiennych. Coraz «częściej hędziemy odwie: 
dząć halę Wimy, basen i salę YMCA, gdzie 
króluje piłka ręczna, a więc koszykówka | siał 
kówka. Dzięki inicjatywie AZS-u łódzkiego w 
nadchodzący wtorek przyjeżdża do Łódz. pra- 


ska „S5parta”, która posiada najsilniejsze 76 
społy* koszykówki, siatkowki kobiecej i mę 
skie) w Czechaełowacji. 

Zespoły czeskie: żeński 1 meski 


Pół godziny 


Wera mieliśmy miiych gości, 
naszą odwiedzili kolarze czescy, którzy 
kilka dni temu startowali na torze helenow- 
skim i którzy odnosili tak bezapelacyjne zwy- 
cięstwa nad naszymi chłopcami, Przed nami 
siedzą; ezosowy mistrz CSR Vesely, któreqa 
łodzianie pamiętają jeszcze zapewne z wyst: 
gu „Głosu Ludu" Warszawa — Praga, zeszło- 
róczny mistrz w sprincie Ciglar, oraz związko- 
wy trener kolarzy czeskich Szekuj. Goście na- 
si mają markotne miny. Pobyt w Polsce skoń> 
czył się i trzeba wracać do dómu. Na poże* 
gnanie. przyszli podzielić cię z nami swymi 
wrażeniami z pobytu w Łodzi. 
CIGLAR Z ŻALEM ŻEGNA: ŁÓDŹ j 
Najbardziej Łódź przypadła do serca Ciqla- 


rowi. 


— Znaleźliśmy u was — mówi doskonały 
tak ze 


dziemy, jeśli oczywiście nas zaprosicie. 
Zapewniamy Czechów, że my również bar- 
dzo chętnie będziemy ich widzieć u siebia i 


że z pewnością zaproszenia takie otrzyma ją. 


VESELY O BRAKACH NASZYCH KOLARZY 

Jasnowłosy, o uimującycm uśmiechu Vese- 
ly w Łodzi startował po raz pierwszy w Wy- 
ś$cigu eprinterowskim. Czech jednak pozostaje 
wierny szosie, a na torze będzie jeżdził tylko 
w wyścigach amerykańskich i na dluższych 
dystansach. 

— Z waszych torawców — mówi Vesely — 
podobał mi się najlepiej Bek, Można go już 
zaliczyć do klasy europejskiej. 


Czeska „Spari? 


przyjeżdża we włorek do Łodzi 


w Łodzi trójmecz w słatkówce i koszykówce 
z łódzką YMCA i AZSem. 
Ten ciekawie zapówiadający się turniej 


trwać będzie dwa dni: wtorek i środę. Począ* 
tek gier o qodz. 19-lej. 

Poza trójmeczem qoscie dadzą szereg poka- 
zówck dia naszej młodzieży szkolnej, między 
nnymi epos by treningów | samel My. 

Biidty wstępu na te pokazówki wynosić nę- 


rozegrają | dą 30 złotych. 


Czech nie ukrywa jednak braków Beka. 
— Brak mu przede wszystkim — dodaje — 


międzynarodowych spotkań, a więc co za tym, 
którego się 


idzie, tego ostatecznego szlifu, 
nabiera startując w silnej skonkurencji. 

GHELLA — STUDENT MEDYCYNY 

NAJSZYBSZYM KOLARZEM ŚWIATA 

Wiele ciekawych rzeczy o obecnej sytuacji 

w kolarstwie torowym opówiedział nam Ci- 
glar, który startował na mistrzostwach świata 
w Amslerdamie, Okazuje się, że tak, jak przed 
wojną, jeśli chodzi o tor, potęqami pozostali na- 
dal Włosi, Francuzi i Duńczycy. Obecnie najlep 
szym sprinterem jest, według Czecha, 20;letni 
Włoch, Ghella, student medycyny, który zdo- 
był teqoroczńe mistrzostwo świata. Włoch ma 
doskonały zryw, a jeszcze lepszą końcówkę, 
zwłaszcza ostatnie 50 metrów. Na drugim miej 
scu Ciglar. klasyfikuje razem Duńczyka Schan 
dorffa i Anglika Harrisa. 

REKORD CSR GORSZY OD NASZEGO 

Porównując czasy czołowych sprinterów ên- 

ropejskich z naszymi, ze «emutkiem musimy 
stwierdzić, ża w kolarstwie torowym wlecze- 
my sig na szarym końcu. Taki Ghella, jak 
nam mówi Ciglar, na każde zawołanie może 
wykręcić 11,8 czy 12 sek. na ostatnich 200 


metrach. 
— A jak! jest rekord Czechosłowacji mna 
200 metrów? — zadadzą sobie zapewne pyta- 


nie nasi Czytelnicy. Oficjalnie rekord CSR 
jest gorszy ò (0,1 sek, od naszego (Szamoty) i 
wynosi 12,3 sek, Czesi jednak osiągali już 
czasy lepsze 12,2, ale nie pojedyńczo, jak wy: 
maga ich regulamin, lecz w wyścigach, przez 
co czas ten nie mógł być uznany za tekor- 
dowy. 


ZSRR 


Sport w 


Rekordzista świata Mieszkow 


i jego kariera sportowa 


MOSKWA. (obsł. wł) — Jak już podawa- 
Hśmy, czołowi pływacy radzieccy ustalili 
nowy rekord ZSRR w sztafecie 43200 mir. 
czasem 9%:11,7. Jednym z członków sztafety 
był Loenid Mieszkow — rekordzista Zwią- 
zku Radzieckiego į świata — który wybit- 
mie przyczynił się do uzyskania nowego re 
kordu, przepływając swój odcinek w 2:14,7 
min. (najlepszy czas z pośród czterech star 
4ujących zawodników). ` 

Mieszkow ma już za sobą długą karierę 
sportową, w czasie której uzyskał wiele suk 
cesów » skali międzynarodowej. Po raz 
pierwszy zwrócił na siebie uwagę 12 lat te- 
mu, uzyskując podczas „Spartakiady“ czas 
1.17.6 min. na 100 mtr. stylem klas, Naste: 
pnie specjalizuje się w pływaniu „motył: 


Na odbudowę Warszawy 


100 mtir. duskonały 
ten przewyższa o 2 
tym dy- 


kiem” į uzyskuje m 
czas 101 min, Wynk 
sek. oficjalny rekord świata ma 
stansie, 

Mieszkow. członek klubu „Torpedó* jest 
nie tylko doskonałym „klasykiem“ lecz 
równie dobrym „krawistą'. Z 60 poprawek, 
jakie wniósł on dotychczas čo tabeli rekor 
dów. połowa uzyskana została „crowlem'. 
Na krótko przed wojną Mieszkow przepły- 
nal tym stylem 300 mtr. w 3:26,9 min. co 
jest o 1 sek, wynikiem lepszym nd rekordu 
Europy, hależacego do Francuza Jamgarisa. 
2 lata temu, wchodząc w skład drużyny 
atgkującej rekord świata w sztafecie 4x100 
mir, Mieszkow przenłynął swój odcinek 
crowlem w 575 sek. Drużyną ta ustanywiła 
wówczas nowy rekord wynikiem 3:55,7. 


Komisja Specjalna—Adwokaci 


W niedzielę, o godz, 11,15 na' stadionie 
„Zjednoczonych“ przy ul. Kilińskiego róg 
Emilii odbędzie się towarzyski mecz pitki 
nożnej mędzy Deiegaturą Komisji Specjal- 
nej i Sądownictwem a Adwokaturą. CHko- 
wity dochód z meczu przeznacza się na Od- 
budowe Warszawy. 

Skład drużyn przedstawia się następująco 

połączona drużyna Komisji Specjalnej | 
Sadownictwa: Madej, przewodniczący Kioml- 
sji Specjalnej, Bohdan — z-ca przewodni- 
czącego, Cieśluk, prezes Sądu Okręgowego, 
Dobromęski, prezes Sadu Apelacyjnego, Dut 


kiewicz, prokurator Sądu Najwyższego Ko- 
złowski, prokurator Sądu Okręgowego, Ku- 
bicki, członek Del. Kom. Spec, Szczepaniak, 
członek Del. Kom. Spec. ppro, Stachurski 
radea Del. Km. Spec sedzia ujewski, 
tadca Delegałury, Jackiewicz, prok. Sądu 
Najwyższego — Prezes Zarządu Gł. Zw. 
Zaw, Prac. Sąd. i Prok. RP, Kabalski Wā- 
claw, wiceprok. Sadu Okręg. Ciesielski, 
prok Jacek Grebecki. 

Drużyna Adwokatury: Albrecht, v-dziekan 
Okr Rady Adw. Cierpisz, Korknć, Gurzu 
chowsi, Kramsztyk, Bruzda Wolski, Gorec- 
kl, Bocheński, Deczyński | Bądzyński 


— NAujcie panowie skład 
lo Tee. s 

Szybko notujemy nazwiska: Tildke,' Ka- 
sperczak, Szymański, Ratajczak, * Kazimier: 
czak, Adamski, Ralynski | Koteczka W ro 
gu stary znajomy — Majchrzycki. 


— zwraca Sią 


Gdy prezes ŁOZAR odłożyj słuchawkę rag 
poczyna się dyskusja na temat poszczególr 
nych walk. Nie ulega wątpliwości, że naj- 
ciekawszym spotkaniem, . które zainteresuje 
z pewrością całą Polskę, będzie spotkanie 
olimpijczyka i mistrza Polski w wadze mu- 
szej IKiasperczaka z piotrkowianinem Rrzó- 


ską w wadze koguciej. Niemniej jednak 
ciekawie zapowiadają się takie walki jak 
Lidke — Różycki, Kazimierczak — Olejnik, 
oraz KRołeczko — Niewadził. 

Kołeczko, jak oświądczył nam prezes 
ŁOZB w Poznaniu przyrzekał mu, że... zno 
kmituje Niewądziła. Przechwałki, przechwał 


kami, ale widocznie Kołeczko czuje śię na 
siłach toczyć równorzędną walkę z Niewa 
dziłem, skoro nie zawahał się tak. <ćwiad- 
czyć. K © m» jednak twa.. końce, Zresztą 
przekonamy sie o tym iwro. 


z kolarzami czeskimi 


W Łodzi zakończyli Czesi swój bogaty tegoroczny sezon międzynarodowy 
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PZA 


VESELY 


JE 


CZEMU SIĘ DZIWIĄ NASI GOŚCIR.» 

Trener państwowy i olimpijski kalarzy cza- 
skich, Szekuj jeszcze w sezonie ubiegłym sam 
jeżdził na szosie. W rozmowie z nami o nar 
szych zawodnikach Szekuj wyraził niemałe 
zdziwienie, że żaden z naszych etarszych i do- 
świadczonych zawodników, który wycofał elą 
już z życia sportowego nia skupił koło siebie 
młodych kolarzy i nie zajmie się ich trenin- 
giem. 

— Taki Olecki — mówi — mógłby przy- 
nieść wasze| młodzieży nieocenione usługi, 

Czest startowali w Ładzi po raz ostatni włym 
sezonie; jak będzie wyglądała ich zaprawa zi- 
mowa do przyszłego sezonu zdradza nam w 
dalszej rozmowie Szaekuj, 


PIĘKNE PERSPEKTYWY KOLARZY 


CZESKICH 
— Po przymusowym odpoczynku — mów!ł— 
podejmiemy treningi kondycyjne, na które 


złożą się: trochę gimnastyki i wycieczki w te- 
ren. Nie zaniedbamy również rolek. W setycz- 
niv czołowi nasi torowcy wyjadą na dalszy 
3.miesiączny trening do Paryża, Gdzie starto- 
wąć już hędą w wyściqach na torach krytych. 

Tak pięknych perspektyw mogą chyba po- 
zhzdrościć nasi chłopcy? 


Piłkarze łódzcy 


wyjechali do Bratislavy 

W czwartek w godzinach popołudniowycy 
npuściła Łódź piłkarska reprezentacja okre 
gu, udając się do Czechosłowecji na dwa 
spotkania, 10 bm. reprezentacja Łodzi zmie 
rzy się z reprezeńtacją  Bratisławy o pure 
char prezydenta Łodzi Stawińskiego. 

W dwa dni zaś później piłkarze łódzcy 
rozegraja spotkanie w Brnie z miejscową 
„Trnawą”* lub z reprezentacja miasta. 

Ekipa łódzka liczy 17 piłkarzy plus kte 
rownictwo: 


WUKF komunikuje... 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej po 
daje do wiadómości zainteresowanych Mar- 
szami Jesiennymi Pirnów Patronalnych dru* 
żyn marszowych, że od dnia 11 do 16 pa- 
zdziernika br. w godz, 8—13 poradnia spor: 
towo-lekarska CWSan przy ul. Żeromskiego 
113 przeprowadza bezpłatne badania lekar- 
skie kwalifikujące do marszów. 

Ponadto. informujemy, że na wyznaczo 
nych punktach Marszów CWSan zorganizu* 
je opiekę lekarską w postaci stałych -1 lot- 
nych patroli sanitarnych. 


Transmis'a męczu Polska — Rumunia 


Budzacy powszechhr zajnieresowanie mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
Rumunia, który odbedzie stę w najbliższą 
niedzielę, dria: 10 bm. w Chorzowie, trans- 
mitowany będzie przez Polskie Radlin w pro 

*gramie ogólnopolskim od godz, 15 do 168. - 
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